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Pana B. Bieruta 
Prezydenta Rzeczpo.tpglitej Polskiej 

Vtlarszawa 

PTOS:;;ę Pana, Panie Prezydencie. przyjąć moje gratulacje ;. okazji 
5 Tocznic}" podpi~ania ukl«dn o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ 
pTCICy powojen.nej międ::;y Zwiqddem Socjalistycznych Republik Ra-

I d::ieckich a R::;ec::pospolilq Polśką. 

Je.!tem. przekoTWny, ie uh:-ład tell będzie rón'niei: nadal służył sprawie 
,fcislej u,'~półpracy między n~szymi narodami. 

( -) N. Szwernik 

------------------------------------------
.--------------'-------------------------------------------------. Do 

Pana J. Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej 

Wars~awa 
~. J'roS:lę P!I1łG, Panie P}"emierze, o pr~yięcie mych gratulacji z oka-

I 
zji 5 Toczl11icy podpiwnr.a układu o przyjaźJli, wzajemnej Ilomocy' 
i współpracy pott'oje1'll1ej między Ztt"iq.zkiern Radwieckim, a Rzeczpos­
politą Polsk.q. 

Pn;eliyłmn zapl':&yjaillł01UmW 1!ororlowi polskiemu i RZllclowi Rzecz 
pO$po1:i~ej Polsl.:ie,i najlepsze ż,ycumia nowych sukcesów w politycznym, 
gospodarczym i kulturalrł)'m życiu kraj1/. . 

\ (-) J. Stalin 
.------------------------~--------~ 
dol' ZSRR w Warsza\,ie ""iktor Le­
biediew. 
Uroczystość zagaił premier Józef 

Cyrankiewicz 
*' • * 

nasze-go narodu jest przyjaźń i po­
moc Związku Radzieckieg\}. 

Bilans p'iędoletni, dorobek Polski 
l.udowej jest równocześnie na WSoZY­
sl-kkh polach bilansem działan!ia 

Otwae.::ając akademię. I\tórą .zci­
WARSZAWA (PAP). Z O&:l2Ji pią- . pracy oraz reprezentanci świata ' na my 5 t.ocznicę lloopisarua pak1:u przy 
~ oocmicy podpisa.n1ia. u1«adu pol- 'uld i sztuki. jaźni i pomocy pomiędzy Polską i 

jlaktu o przyjaźni ze Związkiem Ra- NA (dłu!!:otrwałe i bur·zliwe ckla- Zeb i d ·li • - . 
dziecl..im. Działanie p3Jlctu, pomoc, ki - ran nagro Zl przemOWleme 
IJrzykład pierwszego kraju socjaliz- s. '). min. Skrzeszewskiego burzliwYmi 

M radzieckiego o iH·7Jy~a.7mi po- .w. lożach z~~,ę1i miejsca- pl'zedsta. Zwią7.lkiem Radzieckim, witam Pl'e~ 
o - , wlClele k()rpusu dyplomaty.cznego zydenta Rzeezypospotitej Pol&kiej, 

mu, mOCM utrwalone granice na Ta ~oo~nica, biI~ns ~ęciolecia, bi- oklaskami, urządzając gorącą owac 
Odrze i Nysie _ to wgzystb stwo- ~a ~s _ Plęcłl~ lat dzIałarua pak!-u . p.rzy · ję na cześć wieczystej przyjaźni 

mooy ~.iemnej i współp\ra<lY po- .panstw zaprz,1jaźnlonych z dzieka- przewodniczącego PolSkiej Zjedna­
wo,jeJmej odbyłe. sie dnia 20 bm. u- nem korpusu, ambasadorem ZSRR e2louej PlU"tii R.obotniczej tow. BO· 
1"00/IJYsta Ilik-ademia w Państwowym W, Z. Lebiediewem na czele, LESLAWA BIERUTA . . (długotrwałe 

Akademii przewodniczył premier i QUl:zliwe oklaski), -

JaZDl POrn-IędZY PIolską a ZWIązkIem . .• 
Tzyło warunki, IV których w pełni Radziec~m staje się dla. n'aroou pol polsko-rad~eckieJ. Długo rozlegały 
m()gła się objawić siła żywotna i pa ~kiego bodźcem d() jeszcze bardziej się okrzyki: STALIN, BIERUT. 
triotyzm narodu pols~iego. Dlatego wytężonej pracy wokół socjalistycz- Dźwięki Międzynarodówki pod-
1 eź rocmic.a podpisanIa. tego pa,ktll nego budownictwa, wokół powiększe 

T.ea:tr.ze Polsltim. w Wa.rsza.wie, zor- C k· ' - Wit:ml przybyłego na akademię 
"", .. i""'wana przez 7.J!l>rzą,d Główny yran 'lewł~z. .. .. .,. . P J• est.11 cał n od I k· k chwYtują wszyscy obecni na sali. u a eg() ar u po s' le~ o a nia nas07-o polskiego wkładu w iPO-

zją do, mocnego zamanifestowania ' ~'" W ś· k 
.. - __ u • • .' W PrezydlUm z~łedh: członkowie l proszę o ZR}ęcle mIejSCa w rezy-
TowaIl'ZJ's11wa. PrzYJaznl Polsko - Ra , Rady Państwa: wicemarszalek Sej- tlium ambasadora. Związku Radzie­
d2Jiecliliej, potl Pl'otektoratrem pre- mu ~ambroW'ski, przewmIniczl\cy ckiego - Wiktma J~ebiediewn. (dhl-

tęgę obozu )lokoju, którego trzonem czę CI . oncertowej wystąpili' 
l!CZUĆ naj głębszej przyjaźni z nar oda jest ZWL~EK RADZIECKI, które- wybitni ;!rtyści polscy i radzieccy: 
mi Związku Ra.dzieokiego, uczuć so- go siła jest nadzieją całej lud'Lkości Bandrowska-Turska; Wyrzykowski., 
]iclarniJŚci międzynarodowej, uczUć w ,valce o poko'j .}. ""stęp (długo-miera .1. CYlN"n~iewli{lrmt. CRZZ Zawadzki, przewodn. NIK gotrws.łe i burd'i-we oklas;ki)­

Jóźwiak - Witold, Marszałek Polsld Pięć lat temu w momencie llodpi­
Rokossowski, ministrowie: M()dze~ sywania. paktu przyjaźni i pomoc~' 
lewski, Wolski, Skr:r.eszewski, Raba. wzajemnej pomiędzy Polską a. Zwią'?: 
nowski, Michejda, Baranowski, pod kie;m Radzieokim trwała jeszcze woj 
sekretarz stanu minister Berman na z dogorywający,m od ciosów Ar­
przewodniczący ZG TPP,R Tureniec~ urii Ra"zieckiej faszyzmem hiUerow 
I sekretarz Kilmitetu Warsżawskie- skiIu. Pięć lat temu dymiły jeszcze 
go PZPR Jarosiński, przewodniczą- zgliszcza miast i wsi, z których po­
ca ZG Ligi Kobiet Sztachelslta, prze tężne ciosy Armii-Oswobodzicielki 
wOdniczący ZG ZMP Matwin, rek wypędzały hitlerowskiego OkUI)anta. 
tor Politechniki Warszawskiej War- Polsim wówczas lITaEała do żvcia. 

, d' , . 'd . " . J.'V Maciejewski, Nadzieja. Kazancewa 
IV ZlęcznCSCI. UCZlIC 110 Zl\YU 11m· trwałe oklaski). 

Przy dźwiękach hymnów Da,rodo­
wych: polskiego i radwiookiego przy­

był na ~kademię Prezydent RP BO­
LESŁAW BlERUT. 

Na sali obecni sa: członkowie Ra 
dy Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZ;PR, członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewi­
czem, wicepremierami Mincem i 
K01:zyckim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, przedstawi 
ciele władz naczelnych stronnictw 
politycznych, orgadizacji społecz­
nych i młodZieżowych, p1'Zodownic:{ 

Przywróciła J'" do życia ofiarna 'i !lo chałowski, przodownicy pracy: Sta .. 
nisław Twardy i Maria Wójcik. haters<ka walka o wolność naronów i 

Przy hucznych oklaskach zapro- dClI\oluację, toczona przez narody 
szony został do Prezydium ambasa- Związku Radzieckiego, jll'zez niezwy 

c;ężoną Armię Rad:ziecką, Przywró­
eili ją do życia żołnierze polscy, któ 

t{}ści ,\0 Wielkiego Wodza narodu (śpiew), ' Igor Bezrodny (skrzypce), 
radzieckiego, do Wielkiego Przy- Słowa premiera Cyrankiewicza ze Lew Oborin (fortepian), i chór Pol 
jaciela naszego narodu, do z",y- br.ani przyjęli burzliwymi oklaska- skiego Radia. Na program złożyły się: 
<:ię.skiego Wodza wiełkiej lvojny mkeferat o .znaczeniu układu pol- I Kantata o St~~inie, fragmen~y z poe 
l} oSl..-obodzenie narodów Europy od sko _ radzieckiego wygłosił minister I matu "D()brze ,p.oemat "SłOWO o 
faszyzmu, dio 'Vodza wielkiej walki ,o oświaty Stanisław Skrzeszewski (re Stalinie", fragmenty z oper: "Hal-

pokój i postęp - JóZEFA STALI- ferat podajemy na str. 2). ka" i "Eugeniusz Oniegin" i in. 

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 
pod wysokim protektoratem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 

W hołdzie bohaterom Armii Radzieckiej 
łódź' robotnicza złożyła wieńce pod Pomnikiem Wdzięczności 

rzy obok Armii Radz.ieckiei, tocząc WARSZAWA (-PAP). - Nad "TY-I dującej świa.tu iitel'atui'y i prasy l'1ł nienia zadań w dzieclzinie oświaty 
\~alkę o wolność narodó\\-, wy;,;wa- ~odnie\1l Oświaty, Kniążhi. i P~"asy", Gziedciej. Zacieśni ws-pó1)J·racę z brat lmltury. 
lali Polskę, przywracała ją do życia który odbędzie się w dniach 1 - 7 nimi krajami demoU<Tacji ludowej, Teg>ol'oczny "Ty;dzień Oświaty, 
zdecydowana woła ludu polskie~o, maja br. ' objął wysoki protektorat pl'zez popllh~ry;:O\V8inie ich literatu· K&1ąŻllti ;i Pf'asy" będcie, obchod~on.N 
który tworząc zaczątek władzy ludo- l'rezydent Hl'. Bolesław Bierut. TY, osią.gnięć ich ośw~aty ;i !kultury. roc} hasłem spotęg'owanej walki z a­
"''',i w podziemnych Radach Nuodo- Przewodnictwo Głów'nego Komitetu Umocni soJidal'llość z wa1czącymi na1fabetyzmem i ciemn!l)tą, pod ha­
wy ch postanowił ujlJ.ć wladzę w swa Obywatebkiego przyjął Premier Rz~! ludami krajów kapttaJistycznych słem wielkiego progranm wychowa­
je ręce, przy!\ racal ją do życia, przy du RP. tO\y, Józef CY~'ankiewicz, I,rzez popu.l,;n'y.zowanie ich postępo· nia i szkolenia nowych kadr spośród 

W d!niu wcrz.orajszym, w piątą roCZ 
nicę z3'warcia uk,laclu o wzajemnej 
pomocy między Pol 'ką a Związ­
kiem Radlziecikim - Łódź przybral,a 
wygląd odświętny. Licą,ne domy, in­
stytuc.je, e-akła-dy pracy i szkoły ude 
koro'l'.r.ary s'we gmachy flagami. 

W fa.bryk-ach odbyły się liczne ma 
sówlki i zebrania, W godzinach roaś 
popołudniowych w Palrku Poniat{Jw~ 
skiego odbyło się składanie wieilców 
pcd P.omni,kiem WdZ'ięC1Lnośc.i. 

* * .v,. 

Przez park POol'l'i·a.towi'ikiego, prz.y­
strojony świeżą Z'ielenią drzew cią­
gną liczne delegacje ze srz;t-andaIa~ 
m.i, wień.cami, wiąZl8Jnik'a:mi a'!erwo­
tlych kwiflJtów". 

Delegl3:cje zatrzymują się obok 
Pomnika Wdrz.ięczności. Jem ich co­
raz ,,;lięeej, Wlid'Zimy tu 'Przed.stawi~ 

c.ieli Komitetu Łódzik!iego i Woje­
wód,~kiego PZ'PR, Za't'flądu Łódz­
kiego ~MP, f-abryik i mikładów pra­
cy, Wojska, Ulberz.piecrm1rn Społecz­
ne\i, WOliewódz)kliego Kolffiliif:e,Lu Zy­
dowsikieg(), kolejarzy, tramwaja:zy, 
filmowców: 

"Bohaterom pOległym w walce i) 

wyzwolenie nIłi11Od6.w, IIctKój i socja~ 
1i~m" - gło'S!'lJą 1OO[p!is,y lIla smll"Iach 
wieńców, "TowamyS7JOlDl br6ni -
żoll1!ierze LudOlWego WoJska Polskie 
gO", .,Zołl1!ieWJOiIll A!l'in:iti WY7JWolidel 
lU - lHlIległym ~ naszą w.olnOŚć" .... 

OTIkiesVr<l wp.jskOlW& gra byl1'lU 

pols!ld. Ii l'8.dzileC'hl. W mikrz.emu abli 
żają się delegaeóe do podlIlMJa lY.'m­
IIldilM, gd!7.lie Q1cladaaą 1WJ.~ńce, Pom~ 

ndk tonie 'W mo!t'ZiU ceeomvonlY-ch i 
·bj·ałych kiwdetów •. , 

wracar do "'olności sOjusz i,)(>lsko- • ',,("zeJnym il:u;lel1ł LE'g'Ol'on:neg:o wej litel'atm'y i prasy. mas ludowych. 
radziecki, któreg-() udokumento\\a- .,Tygodnia" będzie: Oświata, Ksią-ż- Masowy udział w "Tyg'octniu" we W "Tygodniu Oświaty, :K!siążki i niem był zawnty pięć lat temu pakt ka. Prasa w wa.lcc o trwały pokój". źmie młodzież robotnicza i chłopska, • l Pras'y" populail'yzowany będzie przyjazui i pomocy· 'l'cll pakt był Bas o to, wzywając llajsZCl'sZC ma !lkade.micka i szkolna 'Jod hasłem. wszechstronny rozkwit oświaty, na- r 
fundamentem wszystkiego(), co żyło, sy norrodu do czynnej walki o pokój, liki i kultury socjalistycznej w ZSRR, walki o na\ilepsze wyniki naucZ'anilla, 
co odbudDwywało się, co rozwijało CQ pomnożenia pokojowych wysil-· stały rozwój :kultUl'a1ny Polsiki i in- o socja.listyczlle wychow1\Jnie całego 
~ię w Polsce ". ciągu tych pięciu lat. ków 'IV ptlllcy i nauce, będzie mobili· mlodego pokolenia. 

I jeżeli MJsiaj mierzym~' tym 'pię- 'zować je wokół sz1Jokhohnsl,.iego a-pe łlJ'ch krajów demok!rac\itf ludowej, któ W teg'ol'OCZne,l' akcJ'i "Tygodnia" 
re w opal'tiu o wł'as-ne narodO\ve tra cioleciem olbr:zym.i dorobek narodu lu w imię obl'Ony kultw'y, zagrożo- położony zosta,nie nacisk na upowsze dycjc kulturalne, o-siągają. coraz r.olskiego, olbrzymie os.iągnięcia kla r.eaj przez atomowych ba;J:barzyńców. eJlllienie czytelnictwa postęllowe,i . , większe sukcesy w twol'zeniu i u-

'ily l'obotni(~ej - osiągnięcia polityc,z .,Tydz.ien" p'l'zeciwstav.~i ludobój- książki i 1ll'l\Sy, zwłaszcza tła wsi. pOiws,zechllie:l1!iu kultury socjalistycz ne i gOl~podareze, gdy szybki i nie- czej "nauce" amerykańskiej, rozkła- Również (>ojlularyzacja postępowych 
,powstrzymany rozwój Pols>ki Ludo- dowi kul>tury burżuazyjnej _ rOll- nej " w treści, narodowej IV llormie. tradycji nauki i Imltury polskiej, 
wej otworzył przed naszą Ojczyzną kwit pokojowfi'j, humanital'nej. kultu Jednym z naczelnych zadall ,,'l'Y- l'rawda o lvielldch t,vórcacll nauki 
takie perspektywy, ja,kich naród nasz ry socia1istycznej. Umoooi jeszcze godnia". jest szerl>!m IJoplllaryzacja narodowej, będzie celem "Tygodnia". 
~je miał i n'ie mógł mieć nigdy",' sHniej więzy bratniej wspólpl'Rcy kul założeń Planu 6-letniegl>. Równocze- Będzie to okazja. do pneglą.du Ilasze 
!O.wojej przeszłości - to zda1emy 50 turalnej ze Zwią.zklem Radzieckim I śnie dokonany zosbnie przegląd na l' go dorobku wydawniczego i do popu­

bie jasno sprawę, ze fundamentem przez szerokie spo,plllal'yzowanie i szego dorl()bku kulturalnego i zmobildrYZllcji szerl>kich zamierzeń wyda­
l motorem tej nowej epoki IV życiu przyswojenie zdobyci'rY oświaty, pl'ZO lizowane będą. mas;,' do urzec~y\Vist- wniczych Planu 6-letniego. 
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od • • n zi p iazdą p ze .g 
Przemówienie min_ Skrzeszewskiego na Akademii ku czci. pięciolecia podpisania układu polsko-radzieckiego 

Mija pięć lat od chwili, kiedy wać b~dziemy sprzęt inwestycyjny, 
podpisaliśmy w Moskwie układ o urządzenia dla. wielkiej, nowoczesnej 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i huty. zakładów energetycznych, fa­
współpracy powojennej pomiędzy bryk, sprzęt dla odbudowy miast i 
Polską i Związkiem Socjalistycznych portów, urządzenia wiertnicze itp. 
Republik Radzieckich. Z drugiej strony w Związku Radzie 
Układ ten ma dla naszego naro- ckim mamy bardzo korzystny ichłon 

du doniosłe znaczenie historyczne. ny .rynek zbytu dla naszego ekspor­
Doniosłość polega na tym, źe odwró tu. 
cU on kartę dziejową IItosunków Poważne znaczenie dla dalszego 
polsko-rosyjskich. Mówił na ten te rozwoju sf.osun,ków gospodarczych ze 
mat Wielki STALIN po· podpisaniu Związkiem Radzieckim ma uchwała 
traktatu: Rady Ministrów ZSRR, podwyższa-

"Znaczenie... paktu polega na ;I!ca kurs rubla. w stosunku do wa­
łym, że kończy on i grzebie da lut zagranicznych. 
wne stosunki pomiędzy naszy- Rubel radziecki. dzięki socjalistycz 
mi krajami i stwarza rcalna pod nej polityce finansowej, stał s'.ę naj 
stawę dla zmiany dawnych nie mocniejszą walutą świata. Warto~ć 
przyjaznych stosunków na sto- Jubla umacnie. się·w oparciu o , usta­
sunki przymierza i przyjaźni wiczny planowy wzrost potencjału 
międZY Związkiem Radzieckim gospodarki radzieckiej. 

* • * 

I Polską". Przy skutecznej pomocy 'ZSRR 
("Zbiór dokumentów") Nr 42, dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas 

październik, 1945 r. str. 56). , pracujących, z polską klasą ro-
Jaka była przyczYna, że jeszcze botniczą na czele, przed term i-

'W czasie wojny i po niej mogliśm1 nem wykonaliśmy Plan 3-letni i 
rozpocząć i zwycięsko kontynuować podnieśliśmy stopę życiową w 
budowę podstaw lepszego ustroju kraju. Przy dalszej braterskiej 
społecznego bez wyzysku człowieka pomocy ZSR~ i wciąż wzrr.sta~ 
przez człowieka? Odpowiedź na to jącyJll entuzjazmie naszych mas 
pytanie dał Prezydent nOLESŁA W pracujl;\cych wykonamy z hOn<)-
BIERUT w swoim referacie na Kon rem Plan 6-letni budowy pod-
gresie Polskiej Zjednoczonej Partii staw socjalizmu w Polsce. 
Robotniczej. Odpowiedź ta brzmi: 

W dziedzinie nauki, kultury i szta 

Zwią.zek Radzieeki, te kosmopolityz 
mowi należy wydać śmiertelną. ikon 
sekwentną. walk!,): że kosmopolityz­
mowi, "ideologii" imperializmu, trze· 
ba przeciwstawić ludowy patriotyzm 
i proletariacki internacjonalizm. Lu­
dowy patrioty::m kultywuje miłość 
do swego narodu, wzyWa masy . do 
(bl'ony wolności. niezależności i su­
werenności narodowej. Proletariadd 
internacjonalizm uczy szanować wol 
ność, niezależność i suwerenność in­
:.ych narodów. Tego nauczył się 
świat od Związku Radzieckiego. 

Tu leży m. in. przyczyna, dla któ­
rej masy ludowe Francji, Włoch, 
Niemiec i innych krajów mówią swo 
im rządom: "Nikt nas nie zmusi do 
wojny przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu". 

• • oto 
Usiłowali imperialiści przez czas 

dłuższy szantażować ludzkość i ma­
mili swoich obywateli perspektywą. 
łatwego zwycięstwa przy pomocy mo 
y,opolu w zakresie energii atomower 
Nic z tego nie wyszło. Wymyślono 
wobec tego nową. historię o super­
bombie wodorowej. Ten chwyt okazał 
:;,lę mało skuteczny. 

Na trzeciej sesji Stałe~o Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Sztokholmie zapadła uroczy­
sta uchwał::l. i wśród ludzi dobrej 
"'olina całej kuli ziemskiej zyskuje 
pełne poparcie. 

Niech wiedzą ci, co myśl/ł o rzuca 
niu bomby atomowej na spokojne 
miasta i o uśmiercaniu milionów nie 
winnych obywateli, że czeka ich los 
przestępców hitlerowskich, którzy za 
wiśli w pogardzie na szubienicy. 

Wiedzą ludzie na świecie, że rząd 
ZSRR - mimo. że posiada tajemnicę 
energii atomowej - chce zakazu jej 
:;,tosowania dla celów wojennych, że 
chce ograniczenia zbrojeń. 

Masy lud()we rozumieją coraz 'e­
piej, że obok nich i na ich czele w 
obi onie pokoju kroczy potężny Zwią 
ze'k Radziecki. że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kraje dem_o­
!aacji ludowej, że do obozu pokoju 
włączyły się wielomilic:wwe Chiny. 

W Demokratycznej Republice Nie·, 
mieckiej - ja!, powiedział Józ~f Sta­
lin - klasa robotnicia ze swoją par~ 
t'ą na czele, "zakłada podwaliny jad 
nf1litych Demokratycznych Niemiec". 

Wiedzą wszyscy, że motorem i 
gwiazdą przewodnią, nadziej1j. poko­
Jll światoweg-o jest potężny, bohater 
~ki. niezv .. -yciężony, pogromca hitle­
rowskich Niemiec - Zwiazek Radzie 
('Id, Wiedzą, że na st.raiy l}okoju i 
wolnośd na ronów stoi niezwyci~ ~o­
r..a, bohaterRlm zahartowana w wal­
kach i zwycięstwach polężna Armia 
Rlldziecka i anuie krajów demolu:t­
cji ludowej od SzanghajU do Bl'rli-
na. 

Tego llaUcrz;ył łl8S Związek Ba.dzle 
oki. 

W roku 1934 wódz narodów Zw.1ąz 
ku RadaJi.eclciego - Józef Stalin po­
wiedrz:iał: 

.. N~ poUtyka za.gra.n1cma 
Jest jasna. Jest to polityka zacbo 
wania pokoju t WDDOOJlłenia sto 
sunlt6w handlowych ze wszystki­
mi krajami. ZSRR nie ma zamia­
nI zagraźać komukolwiek, ani 
tym bardziej napaść na. kogokol­
wiek. Jes1.eśmy za poko-jem ł bro 
nImy sprawy pokoju. Leez nie bo 
imy się gr6źb i gotow:l jesteśmy 
odpowiedzieć ci05cm na cio-s pod 
żegac,zy wojennych". 

.. lito pragnie pokoju 1 dąży do 
rzeczowych stosunków z nami, 
ten zawsze znajd:me u nas popar­
oie. Ci zaś. którzy spróbują na­
paść na nasz kraj - otrzymaJą. 
druzgocący odpór. aby na przy­
szłość odechciało im się wty1tać 
swój świński ryj do naszegO ra­
dzieckiego (}grodu". 

(Stalin. "Zagadl1itmia leniniz­
mu", ~rarszawa, 1949 r. str. 443). 
Słowa wypowiedznarne w 1934 r. 

zostały czynem przypiemętowane w 
ostatniej wojn.ie. Kto z nas może 
mieć wąt.pliwości, że klasa robotni­
cza świata. ludzie dobre; woli. pod 
wodrzą ZSRR, potrafią ooeprz.eć sku 
teczn:e wSlleHde prowokacje. 

Ul,lad podpisany prlcd 5 laty je:llt 

. jednym li ważnyeb 'CJglliw s~u 
pokoju światowego t praktyka .tego 
pJęcioletniego wykonywania temu ce 
lowi służyła, jaJe również 'na przy­
szłość służyć będzie. Takie jest ma­
CQleIlie ukladu z punktu widzenia po 
Utyki międZYDMOOOlWej. 

* • • 
W pią.tą rooznicę podpisania ukła.­

duo przesyłamy gorące i serdeczne 
pozdrowi"nia nMooom ZSRR. robot­
nikom. Chłopom. inteligencji, ofice­
rom i żołnierzom oraz wspanialej. t'a 
dzieckip,i młodzieży. 
Przesyłamy lm poo:drowienia. sło­

wa uznania, wdzlięczności i m!łf)~('1 
za to. iJż idąc ~wycięsko od socjal i :;-­

mu do komuniIZmu. pomagają nam 
budować u siebie, w naszym kr8ju, 
ustrój Siprawied1iwości społec'lne.i. 
za którego ur:recrzywistn1enie kładU 
życie najlepsi synowie i najlepsze 
córki narodu polskiego - rta urzeclZy 
wistnienie ustroju socjalistycZlIlego. 

NIECH ZY.JE ZSRR, OSTOJA PO 
KOJU I POSTĘPU! 

NIECH ZYJE WIECZNA PRZY .. 
JA:l~ POLSKO - RADZIECKA! 

NIECH ZYJE WÓDZ NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I CA­
U:.1 POSTĘPOWEJ LUDZK oS CI. 
CHORĄ1;y POI{OJU. WIERNY I 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU­
DOWE.I POLSKI _ WIELKI STA .. 
LlN! J "ZWIĄZEK RADZIECKI u­

możliwił powstanie demokracji 
ludowej, bo zadecydował o klę 
sce faszyzmu w Europie. 

ki coraz szerzej, głębiej i skutecz- _ 
n~ej sięga;my.do doświa?CZeIl i wzo~ lI.f •• ". ... Z .""011 ..... lIt1i::kie'- k fJJ§". robotnicze,'" 

ZWIĄZEK RADZIECKI umoź 
liwił powstanie demokracji lu­
dowej, bo bezpośrednia obec­
ność ArmH Radzieckiej obezwłr.. 
dnila naszego wroga klasowe-

IClW radZIeckICh wspamałego dorob 1It"1V...,. liUłJ ~ e-'W..JiII';:'.. ""1.'1 
ku kulttlry socja1istycznej oraz ko- .u ..... U .. III ... IlIIłU1łU ........ uIlR.nllłl ........... · .. ""HUłlllłUU"lIl1łllllUI"""'UlfllIl"'łłlll'"'''' tllIlI ........ Ullłtlll1 .. " ... 'u ........ nlll ............ untt .. uulu.""" ..... '"Ułl ..... llN_ 

~~~~r:;e:ja)r~M;: ra:Zieckich tW,ór ,Sejm Ustawodawczy.1ł ue alił rządo ł ustawy 
go". 

~ .. 
wy~~~~;Jj~~~ę Jefn~r:itYl~~ł~Uj~~ O Z Z C n I U SOC·lal-lsłyczneBI ("Nowe Drogi": Nr l, styczeń 

- luty 1949 r. str. 33). 
W świetle wydarzeń w Świecie, 

wobec faktów coraz większego uza­
leżnienia politycznego. ekonomIczne 
go, militarnego i kulturalnego kra­
jów zmarshalllzowanych przez Sta­
ny Zjednoczone, wobec wściekłydl 
w swej bezsilności ataków na nasze 
granice zachodnie, wobec polityki 
popierania militaryzmu, rewizjoniz 
mu i neohitleryzmu przez imperia­
listów w Niemczecb Zachodnich, w 
bwietle praktyk imperIalistów wrzą 
dzonej przez zdradzieckich agen­
tów Jugosławii, w świetle ujawnio­
nych podczas procesów na Wę­
g\łcch. W Bułgarii. Cz~chosłowacji 
i u nas faktów dywersyjnej działal 
ności agentów anglo - amerykań­
skiego wywiadu - bardziej niż kle 
dykolwiek dostrzega każdy nieu'prze 
dzony, że ZSRR jest poręką naszej 
niepodległości oraz suwerennnośc1 
politycznej, gospodarczej i kultural­

wpływie na wewilętrz.ną sytuację 
Polski: ma on również poważne zna 
("zenie międzynarodowe. 

Kryzys ogarnia cały kapitalistycz 
ny świat. Można dla przykładu po­
dać parę wskaźników, zaczerpniętych 
z oficjalnych wydawnh:tw świata ka 
pitalistyc::mego. Weźmy statystykę 
bezrobotnych. W okresie najgłębsze 
go kryzysu, jaki przed wojną ogar­
n~ł świat kapitalistyczny w latach 
1929 - 1993, liczba be-;:robotnych w 
podstawowych kra.jach burżuazyj­
r:ych wynosiła 80 -~O milionów lu­
dzi. Dzisiaj w procesie narastania 
nowego kryzysu ekonomicznego licz­
ba całkowicie lub częściowo bezrobot 
nych w państwach kapitalistycznych 
wynost już 45 milionów ludzi. 

nej. 

Sławetny "plan !Marshalla" za­
wiódł nadzieje rLbawienda. 5tarnów 
Zjednoczonych od kryzysu. Pm.eclJw 
nie, przyśpiesrz;y'ł on kryrzys w Za­
chodniej Europie i rykoszetem zao­
etr.zia kryzys VI Ameryce. Obok kry-

J{ • ~ zysu ekonomicrz;nego wevroątrz wieI 
Nasze stosuukl gospodarcze ze kich i m.nńejSlLyoOh państw kapitali-

stycmych nabfZllliewają i corarz. bar 
Związkiem Radzieckim są stosunka drzIej na sUe nabierać będą wrznje-

WARSZAWA (PAP) - Po zakO-ń 
czeniu dyskusji. nad oświadczenie,l1 

I<ządu R. P. w piątą rocz.nicę podpi­
!la.nia układu polsko - radzieckiego o 
llrzyjaźni, pomocy wzajemnej i vspół 
pracy powojennej - Sejm rozpatrzył 
l:2'ereg projektów ustaw rządowych, 
uchwalając jednomyślnie: 

ustaw~ o umowach planowych 
" gospodarce socjalistycznej, 

ustawę o zmia:tie organizacji 
IlBczelnych wllldz paiistwowyc!t 
w zakresie gospodarki kom lina l­
uej i Ildministracji publicznej, 

ustawę () skróconym c..:asie 
pracy, szczególnie uciążliwej lub 
w szkodliwych warunkach, 
ustawę o zmianłe dekretu o 

ubezpieczeniu rodzinnym, 
ustawę o zabe.-:pieczeniu socja­

listycznej dyscypliny pracy. 
Sprawozdanie o rządowym projek­

cie ustawy o zabezpieczeniu socjali-

s 
1IIIIIIIIIIlllIfIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

stycznej dyscypliny pracy złożył ':ow. 
poseł BURSKI (PZPR). 

Referat 
toW. posła Bu.skiego 

Mówca stwierdza, że projekt usta­
wy stanowi wyraz woli klasy robot­
niczej, która przystąpiła do zwalcza­
ni" wszelkich objawów naruszania 
dyscypliny pracy. Od dłuższego cza­
su robotnicy domagają się ukrócenia 
łazikostwa i braku dysc~pliny, któ­
re narażają Państwo i robotników na 
straty. 

świadomość, że robotnicy pracują 
dla siebie, stała się nwtorem odbu­
dowy i rozbudowy naszej gospodar­
ki - ciągnie dalej poseł-sprawozdaw 
ero - współzawodnictwo, nowator­
stwo i racjonalizatorstwo stanowią do 
wody woli klasy robotnicze) budowania 
fundamentów socjalizmu. Istnieją jed 
nak elementy, zakłócające rytm pra 

• 

cy, hamujące wzrost produ\!;cji i do 
brobytu. Przeciw tak'm eleme.m 
zwrócona jest ustawa. 

Mówc,4 przytacza następnie przy­
kłady strat, spowodowanych narusz e 
r.iem dysey!>liny .pracy. 
Omawia.jąc wychowawcze znacze­

de ustawy, mówca podkreśla, źe 
przewiduje ona stopniowe stoSOWIl­
nie kar dla naruszających dyseypli­
nę pracf, a jeaaocześnie nagrody 
dla wzorowych pracowników. 

W żywej dyskusji. która się wy­
wiązała w I7.wiązku z projektem u­
stawy o socjalistYCflnej dyscyplinie 
pracy, pr:z:eds.tawiciele wszystkich 
klubów wypowjedzieli si~ za jej u­
chwaJeniem. 

Przemówienie tow. posła 
Dworakowskiego 

Ostatni przemawiał w imieniu kIn 
bu PZPR~. pos. DWORA.'J{OW-

racy 
SKI, Uustrują.c zagadnlen!e socJaIł­
stycznej dyscypliny pracy I walki z 
absencją licznymi przykładami z TE 
RENU - ŁODZKffiGO. 
Państwo - powiedrz;i.ał mówca -

otacza coralZ głębszą troską masy 
pracujące, pmeznaczając z roku na 
rok coraz większe fundusze na cele 
opieki nad martką i drz.ieckiem, na 
poprawę warunków mieszkanio­
wych klasy' robotniczej itd. Place re 
aIne wrzrastają. podnOSi się stopa ży 
dowa. mamy coraz lepstZe zaopatrze 
nie. P<ldnosi się poziom kulturalny 
człowieka pracy. 
Mielibyśmy jeszcze większe osląg­

nioc5a, gdybyśmy potrafili wykorzy­
stać wszystkie możliwości - powie­
dvial tow. pos. Dworakowski. - Na 
przeSf7..kodlJe stoi stosunkowo wysoki 
odsetek ni.eusprawiedliwionej nieo­
becności. 

mi nowego typu, nieznanymi w liwie mne między nimi Sprze<:znośct i kOlll 

~t1?r.f~7.:"~i:E:~~ ~~~~F=~p::=!K~iUa, ~liała[le, profuorowie i linrlH ~atoli[[J 
sadzie braterskiej wsp6łpracy l po- le monopoli kapitalistycznych oświad I B • E k 

Z tego to powodu w samej tyl­
ko tkalni PZPB Nr 3 strac.illśmy 
w r. ub_ 224.000 m. t.kanln, a w 
oiągu pierWSZYCh dwu miesięcy 
br. 29.000 m. Ten i inne podobne 
przykłady dowodzą. że ustawa 
jest bardzo na czasie. Za.łogi fa­
bryczne Łodzi oz uznaniem ~ta­
ją proiekt ustawY, f!omagając się 
szybkiego wprowadzenia w życie 
jej przepls6w. 

mocy, stanowią fundament naszej czadą cyniCZ'll'ie, Ze wojn'a wyniesie O porO" •• mlenIU ml"ędzy Rządem RP i pis opatem 
suwerenności gospodarczej. taJniej, m Zlb1irDający się kryzys. I 61111!i! 

Stosunld te pomagają nam w jak *. * WARSZAWA (PAP) _ Liczni ks!ę I ciwiają się zasadom etyki chrześct ry ka~lickiej w celu ukrycia swych 
najszybszym rozwoju lIił wytwór- Ale to już nie są crzasy pleLl"WSIlej, ża, działacze i pisarze katoliccy wy jańsldej, lecz są z. nimi ca~kowicie zbrodniczych knowań. 

. cźycb oraz w osiągnięciu ostateezne a.n.i nawet drugiej wO'.iIIlY światowej. powiedzieli się na temat porozumie zgodne. Powstawame tych mstytu- Porozumienie, rozprawiając się z 
I<:lub PZPR głosować będtzie rza 

projektem ustawy, której realizacja 
pozwoli wyprodukować dodatkowo 
wiele milionów metrów tkanin 1. ID 
nych artykułów p!'lZemysłpwych. 

go zwycięstwa socjallzmu. RośnIe na globie ziemskim kf1',ep nia między Rządem RP i Episkopa- rji jest wyrazem potrzeb całego spo \"stecznictwem. mobilizuje jednocze 
Pierwsza umowa handlowa mlę- nie, nabiera sił i l"ozmacbu ~ działa tern. łeczeństwa, niezależnie od różni.c śnie katolików do czynnej i twórczej 

c1zy nami l Związkiem Radzieckim mlu onOz POKOJU. Publikujemy dziś część tych wy_ światopoglądowych. To autorytatyw pracy nad budową lepszej przyszło 
zawarta w październiku 1944 r., a Z najgłęb~ym uZlIlallliem, rL wiarą powiedz!' ne stwierdzenie raz na zawsze prze ści naszego kraju. Wśród oklasków całej Izby IIstawę 

uchwalono jednogłośnie w drugim i 
w trzecim czytaniu. więc jeszcze w czasie trwania walk w lepszą przy~ość :patrzą masy Iu-' kreśla wszelkie wątpliwości co do te Jako Polak muszę dodać jeszcze 

z hitlerowskimi Nlemcamł, mlala dowe na robotnik6w portowych w I Ks. -·PROF. KACZMARCZYK, do go, czy katolik ·może być szczerze jedno: porozumienie zawarte w 
"harakter doramej, bezinteresownej MM'syMi, Neapolu ł Hamburgu. któ- kt6r teologii, przez lat przeszło. 40 oddany tworzącej się, nowej rzeczy dniu 14 bm. jest pierwszym autory 
pomocy gospodarczej dła Polski. Na rzy nie chcą wyładowywać brOllli lm wykładowca Uniwersytetu Jaglel- wtości. 
zasadzie bezprocentowego kredytu peroialiIS'tYC!ZlIle:.l· .,Made im USA". Na lońsldego, były więzień polityczny tatywnym oświadczeniem polskich d Porozumienie zawarte między KI) 
towarowego otrzymaliśmy wówczas tych wsvaniałycb wzoracb walki bo obozu Sachsenhausen stwier za: ściołem i Państwem ma jeszcze je- władz kościelnych odnośnie nierozer 

Następnie Sejm pmyjął bez dysku 
sji mtery :inne rządowę projekty u­
staw. 

Po wyce:erpamu porządku dzienne 
go wicemarszałek Barcikowski od­
czyta.ł zal"Ządzenie Prezydenta RP z 
dnia 18 kwietnia br. w spra,\rie e:am "­
knięcia zwyczajnej sesji jesiennej ' 
Sejmu Ustawodawmego. otwartej w 
dniu 28 października 1949 r. 

szereg surowców oraz artykułów hate-rsk,jej klasy robotn.łezej Francji "Porozumienie Rządu RP i Epis- den niezwykle doniosły aspekt. Wy- walności Ziemi Zachodnich z reSl-
przemysłowycb i rolnlczycb, niezbę i Włocb uczą. się skutooznie robotnl- kopatu polskl'ego to na]·waz·nl·PJ·szy 
dnych dla uruchomienia naszcgo ży ey Innych krajów kapita.listycznych. moment, który d~iś, w dobie !eali- trąca ono ostatni oręż z rąk elem~n tą kraju. 
cia gospodarczego, spara!iżowant.gll Z najgłęb~ym u~naniem. e: wiarą zac]'j wielkich zamierzeń gospodar- tów wstecznych, w naszym kraJu, Zawiera ono również pierwsze zo 

Ś • l które bez żadnego uzasadnienia, że . k· d 
przez wojnę l okupację hitlerowską. w lepszą przysrzJo c patrzą masy u- czych, ułatwić może pracę i przyś- rując na nieświadomości pewnej bowiązani~ EpIskopatu pols lego . o 
Następne umowy gosP,odarcze, od dowe na !"<lbotrtików, którzy w potę- pie~zyć wykonanie stojących przed części społeczeństwa, używały, jako l konkretneJ pomocy w utrwal. anIU 

na.wiane co roku, pogłębiły i wzmoc mych] groźnych stradkach ma,nife- narodem polskim zadań. Witam je -'- Odrze . N 
niły ~.";ę'<' pol"··ty~ ... I~_ ..... ,,- 0"-- na ..... ·,]·ą nie tylko eh,.}; walkli o swoje ś ó swej rzekomej ideologii, szyldu wja na~"," INDie - • ySle . 

Na tym 79 posiedzenie Sejmu U­
tławodawczego zostało zamknięte. 

... :li •• ........ .... ~.. 'Da ",,'.U '<" z rado cią, solidaryzując się r w-
sze kraje. prawa i zarobki, ale manife$tują nież ze stanowiskiem Rządu Ludo-

Naród polski nie zapomni faktu, 9WO,ją wolę Iberz;pośredndej walki z wego w sprawie ustalenia na Zle­
ze w latach 1946 - 1948, kiedy podżegaazami wojeIlll1ymi. Na tych rolach Zachodnich polskiej admini­
wskutek zniszczeń wojennych i nie- wzoracll uczą SJię skutecrzm.ie masy lu stracji kościelnej. Sprawami ~iem 
urodzaju krajowi naszemu zagrażał dowe w krajach kapita1i~:tyc7..nych. Zachodnich interesowałem się od 
głód, Zwią2<ek Radziecld dostarczył Uczą się ma8Y od. pM,1"lotów Chbl wczesnego dzieciństwa. Za czasów 
Polsce ok. 1.800.000 ton zboża. Dzia ł Vłetnamu, jak morma 1 trzeba ko- rzadów sanacyjnych występowałem 
ł· . t . k' d k h rzyst1lĆ.z brcml, wyprooukowanei w , . . . .. . . 
o SIę o w czaSIe, le y na ryn ac · i.mperlallsłyCll.lly.eb arsenałach, dla przeCIW porozulIlle.mu. I ~aWlerał1:u 
światowych zboże było artykułem zwycięstwa pokoju nad wojną, postę paktu z rządem melIlle~lnm. D~IŚ, 
defieytowym i kiedy w rękach ame pu nad res.keją., mwyelęstwa sooJali- cho~ pobyt ~ obozac~ hItlerowskich 
rykańskich bankierów chleb był pie zmu Da.d klllPiłałłzmem. Zl'U]no~ał nu Zdr?Wl~ i odebrał da 
tylko przedmiotem spekulacji 1 WY, ., wne sIły, będę rownle stanowczym 
sokich zysków, .,le równiet środ- Kto nas tego najlepiej . na'llC!lY~· orędownikiem idei, zawartej w poro 
kiem nacisku politycznego. Ktf:o nas p!l"l'l~konal o naszej :;>O'tędze? zumieniu Państwa z Kościołem". 

Kto nam wskazał . środk~, metody i PROF D LEON HALBAN d' 
W r. 1947 otrzymaU'my od sposoby skuteC!ZlIleJ waHa? . ' . r .' Złe 

ZSRR pożyczltę krulUcową w Nauczył nas tegO wszystkiego 2ll'O kan .:W-ydz!ału Pra"ca U~ll~ersytett~ 
złocie W wysokości przeszło 28 dzony z Wielkiej Paźd?!iernikowe;l Maru Cune - SkłodowskIeJ w Lubli 
milionów dolarów. Dzięki tej Rewolucji Związek Rameckl wycho nie, były profesor KUL, członek Za 
pożyczce, mogliśmy na rynkaeb wany przez LENINA i STALINA rządu Głównego Ogólnopolskiego 
światowycb dokonać zakupu to na.ród pierwszego w bistorli socjałi- Zrzeszenia "Caritas" mówi: 
warów niezbędnych dla naszej stycznego państwa. Nauczył nas "Fakt zawarcia porozumienia mię 
gospodarki narodowej, Związek Radziecki, że jedynym sku- dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol-

W roltu 1948, który jest prze- tecznym środkiem walki o pokój jest skiej, a Episkopatem polskim, przy­
lomowym dla stosunków gospo umacnianie siły i potęgi gospodar- .jąłem jako głęboko wierzący kato­
darczycb polsko - radzieckicb, czeJ, mocy t odpoirn,OtSw ldeolog.icz- lik i jakO Polak z uczuciem radoś­
podpisana została umowa kredy nej orlllZ obrOlllD.6Ści kr3lju. ci, jak naJbardziej gorąco. Porozu­
towa, na mocy której Polska 0- Wytężają. imperialiŚ<!i wszystkie SI mienie to bowiem stwarza realną 
trzymała od Związku Radziec- ły, aby zatruć. zaezadzić ludzkie u· podstawę dla rozwinięcia harmonij­
kiego największą w swojej hi- mysły i skłonić narody do wojny. nej i konstruktywnej współpracy 
storii gospodarczej pożyczkę w Temu celowi ma ShlŻYĆ kosmopoli- między Państwem i Kościołem. 
wysokości, w przeliczeniu na !yzm .. K.osmopolity~m jest w rękach S~anowi .ono ~lbrz~ k~ok n.a­
walutę krajową. 180 .rollardów lmperlallzmu środkIem do duchO'Wego przod, stWlerdzaJąc Jasno 1 doblt­
złotych. u.iewolenia narodów wolność miłu- nie, że nowo powstające w państwie 

Z kraju w.elkiego przemysłu !'locja I jących. ludowym instytucje jak np. spół-
listyc~nea'o otrzYmujemy i ot.>:z)'m)'- Nauczył nu me kto ~, jak dzielczość na wsi, nie tylko nie sprze 

1 Maj-czystość, ład i kultura zakładów pracy 
Zarzqd~enie przewodniczqcego Komitetu Ekonomicznego ady Ministr6w 

WARSZAWA (PAP). - W związ- sanitarnego. Zaleca się podjąć me- Należy zapewni\: - głosi dalej za· 
ku z nadchodzącym świętem I-Majo- zwłocznie i wykonać przed l Maja, rządzenie przewodniczącego Komite­
wym i nawiązując do zainicjowanego w ścisłej współpracy z radami zakła- tu Ekonomicznego Rady Ministrów -
przez robotników przemysłu włókien dowymł, w oparciu również o ochot- aby całość poczynań krajowych. ob­
niczego współźawodnictwa w zakre- niezą. dobrowolną pracę członk6w za jętych hasłem: ,,1 MAJ-CZYSTOSC. 
sie kl,lltury warsztatów pracy - prze 16g, w godzinach wolnych od ptacy. LAD I KULTURA ZPK~.ADÓW PRA­
wodniczacv Komitetu Ekonom1czne- Zarządzenie przewodniczącego Ko- CY", nie była .traktowana, jako po­
go Rady' Ministrów zalecił przystąpie mitetu Ekonomicznego . Rady Mini- C7:ynania doraźne, lecz jako rozpoczę-
nie we wszystkich zakładach pracy, strów sh ... ierdza dalej, że akcja pod- cie STAŁEJ, SYSTEMATYCZNEJ 
a przede wszystkim w fabryka(;h i na niesienia poziomu kultury miejsc pra DZIAŁALNOŚCI, zmierzającej do 
terenach fabrycznych do przeprow .. - cy powinna także objąć pracę natl u- wprow"dzenia wysokiej kultury 
dzenia akcji. mającej na celu podnie- piększeniem terenu i otoczenia fa-: miejsc pracy i ich otoczenia. 
sienie poztomu kultuJ;y miejSC pracy bryk, jak np. przez założenie trawni- Dyrekcje zakładów pracy powinny 
pod hasłem: ,,1 Maj - czystość. ład ków, klombów i odpowiednie zadrze- wespół z ladami zakładowymi opla. 
ł kultura zakładów pracy". \I'fenie. Prace te winny objąć zarów- cować plan i powziąć decyzje, gwa. 

Akcja ta powinna objąć zasadnicze no nadające się do tego celu tereny ranłujac:e przeprowadzenie wspólnym 
uporządkowanie obiektów i miejsc fabryc~ue, jak i po.blislde dojścia do wysiłkiem załóg pracowniczych, rad 
pracy oraz terenów przyzakładowych, zakładow pracy (ulice. publiczne pla- zakładowycb i dyrekcji - prac, ma­
jak: pod.wórza, place, bezpośrednie ce przed fabryką). jących na celu utrzymanie wzorowe­
dojścIa do zakładów pracy. Prace nad upiększaniem terenu na-I go porządku oraz stały postęp w za-
Up~m:ądkowani~ to m~ polegać na leiy w miarę możności wykonać nie- !U'esie kultury miejsca pracy.. 

usumęcIU z pomleszczen wszelkich z\vłocznie. ,prace zaś poważniejsze, Srodki przeznaczone na dekoracje 
przedmiotów zbędnych, a z te(enów wymagające zaplanowania i uzgodnle I gmachów na dzień l Maja cb. :taMgi 
wszelkich nieczystości. śmieci. gru- nla z władzami miejskimi lub gmin-' Ilrzezn~czyć przede wszystkim na , •. 
Zów itp. I nymi oraz znalezienia pokrycia Iinan I Ide upiększenie zabudowałt. które bę-

Prace te. !zcze!:!ól~ie zaś zasadn.i- sowego. nal~iy w o~resie do 1 Maja dą mogły mieć charakter trwały, lak 
cze uporządkowan1e 1 doprowadzeme zaawansowac jak najdalej w przygo_ portrety. tablice honorowe, dekoracje 
do pełnej czystości i dobrego stanu towaniach. oświetleniowe itp. 
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W 80 rocznicę urodzin Wielkiego Wodza Rewolucji Proletariackiej 

'[~==~~.=~~~~~~~~ 
Wiaro w masy l przerwie przy a.paracie telegraficz- 8 "ł to ,,6ikok '" meZ3lBlle"· IAlez 

nym twarz Lenina rozpromieniła Lenin nie obawiał ~i~ tero 
si~ jakimś niezwykłym blaskiem. Wi .,sKoku", przeciwnie, szedł 1llll]Uł O bem.ani z historill narodów te- wać zadowolonych z Mebie kryty- nać było, że powziął decyzję "Pójdź spot,kanie, wiedział bowiem, że ar-

oretycy i wodzowie partii, któ ków "chaosu rewoklcyjnego" i ,.ba- my na stację radiową _ powiedział mia pragnie p.olroju i że wy",'alczy 
nr przestudiowali dzieje rewj()łuc~i chanalii samowolnych czynów mas", l,enin _ ooda ona nam przysług'ę; pokój. znosząc na drooze do pokojU 
(Id pcczątku do końca, bywają niekie jak Lenin. Przypominam sobie, jak epecjalnym rozkazem usuniemy ze w'zelkie przeszkody, wiedział bo­
dy opanowani pewną nieprzyzwoit'l ' stanowi~ka generała Duchonina, za- wiem, że taki sposób ustanowienIa 

w toku pewnej rozmow,. '" odpowie r .. ianujemJ na jego miejsce tow, Kry nie pozostanie bez śladu dla austro­
chorobą.· Ch<Jroba ta zwie się lękiem l~zi na uwag'ę je·dneg<J x lowarzy>;zy, l(-nkę i ponad głowami dowództwa niemiel"kieh żołnierzy, że w)'woła dą 
pl'zed masami. brakiem wiary w ze "Pll rewolucji PO~\ inien nastąpić ZWrOelR\y się do żołnierzy z wez\\a, i..en.ie do pok<tju na wszystkich bez 
7.dolr~ci b, tircze mas .. ' a tym grun niem: generałów otoczyć, przerwać I wnątku frontach· 

ltÓfmalny porz:!dek", Lenin z sar- , k ,r' d' l' cie powstaje niekied: pewnego 1'0- 07iiałania wojenne. nawiązac 'onlakl I "13 omo, ze i to rewo UC) lne pnę 
kar,mem rzucił w odpowiedzi: "iI;!, z 2Jołnierzami austro-niemieckimi i widywanie Lenina spełniło sie pÓ­dzaju ary.;;tokratyzm wodzów " sto 
jeżeli ludrie, pragnący być rewolu- t.:jąć sprawę pokoju we w'łasne ręce". żniej l. całą dokładnością. 

sunku do ma.s, nie wtajemniczonych 
c)'oni<;tami, zapominaJ·a. że naJ'bar- (P I" .,. l" ,) l"~U .. ) '" dzieje rewolucji, lecz pow~anych - .. I'aw< li . l' ..... "',' , 
dziej normalnym porządkiem w dzie 

do burzenia ,starego ładu i budowa-
jach jest porządek rewolucyjny"· 

l1ia nowego· Obawa, że rozpętają się 
żywioły, że masy mogą "wiele rze­
czy niepotrzebnie zniszczyć", chęć 

filicgrania roli niańki, która usiłuje 

"l'Cr,yĆ masy według książek, ale nie 
c:lce uczyć się li mas - oto podł<Jże 
«go rodzaju artystokratyzmu. 

Lenin był zupełnym przeciwień-
stwem takich wodzów. Nie 

znam rewolucjonisty który by tak 
~Ięboko wierzył w twórcze sił) pro 
lE'tal'iatu i rewolucyjną cel~woś~ je-
1!(J instynktu klasowego, jal, Lenin· 
• 'ie z.nam drugie!\,o rewolucjoni,:;ty, 
który by umiał tak bezlit,ośnie biczo 

Geniusz 

L enin bYł zrodzony dla rewolucji. 
Był on zaiste geniuszem wybu-

chów rewolucyjnych i nie2lrównanym 
mis.trzem ki~rownietwa rewolucyjne 
I!O' ~igdy nie czuł się tak swobo­
dnie i radośnie, jak w okresie wstt'Z:ł 
l'!ÓW rewolucyjnych. Nie chcę przez 
to bynajmniej powiedmć, że Le­
nin jednakowo pochwalał każdy 

wstrząs rewolneyjny. lub że zawsze. 
1 we wszelkich wantnkach był za w, 
l)uchami rewolucyjnymi· Bynajmniej, 
Chcę przez to jedynie powiedzieć, że 
nigdy genialna zdoln~ć przewidywa 

nia właściwa Leninowi nie przeja­
wiała się w sposób tak doskonały i 
tr.k dobitnie, jak w CZUle wybu­
chów rewolucyjnych, W czasie 'prze" 
lomów rewolucyjnych dosłownie roz 
kwitnł, ~tawał się jasnowidzem, prze 
widywał ruchy klas i możli'\\ e zy" 
R7.:1ki rewolucji, w'idząc jE', jak na 
dłoni. .Niedarmo JM>wiadają w na­
~zych kołach p,ntyjnych, że "IIjicz 
umie pływać na falach rewoluc.ji, 
Jak ryba w wodzie", Stąd' "uderza­
jąca" jasność hMel taktycznych i 
.. 7.awr-otna" śmiałość rewolucyjnych 
vIIInów Lenina. 

S tąd pogardliwy stosunek Lenina 
do wsz}stkich tych, którzy Ugj, 

ł&wali spoglądać z góry na nlasy i 
uczyć je według książek. Stąd też 

słowa LeniRlI, nieustannie przez nie 
go głoszone: uczyć się od mas, po­

Jąć ich czyn}', !<tarannie studiować 

praktyczne doświadczenia walki mas· 

W iara. w twórcze siły mas - to 
ta właśnie cecha szczególna 

działalno~ci Lenina, która dawała 

mu możność opanować myślą żywioł 
i skierować ruch jego w łożysko r~ 
wolucj; proletariackiei, 

RewolUCJi 
mieckiej walczyły prze<.:lw nas'&ym 
zmordowa~ym i znajdującym się '" 
procesie rozkładu armimn. a zaeho­
dnio'europejscy ,,socjaliści" trwali 
błogo 'li' bloku ze _y mi rcądami "... 
imię "wojny aż do całkO'l'l'itego zwy­
cięstwa ..... 

CI óż ozn:aczało wywotaaie powlllta 
'"' ma. w takiej tIh",m? W'ywolae 

p.owstanie \'I' t.akiej aytuoji - 7lI\a 
czyło to p08tawić 'Wszystko lU. ku 
tt. Lenin nie bał sit jednak aTy7,y­
kować, poIlieważ 2ldawał sobie &p!'8~ 
wę i 'fdd:lliał swymi jaaowid:qeymi 
oczyma, że powmame j~ niłllllrikmo 
ne, że powstanie zwyciriy, ie PO" I 
wstanie w Ro.«ji jest to oz)'1Ul!ik, 
przygotowujący koniet' wojny impe" 
riali5fycznej; że po~tanie w Ro<Jji 
wstrzlł!Ónie- z;m~T,()nymi masarni ZB­

chodu, że powstanie ., RO'ji tn'le­
h.toczy ,min;: imperiali9ły4'7.lllą -.r 
wojnr domową, ie powstanie da w 
"yniku Republikę Rad, że Re-pubł,łl.;a 
Rad :o.t.anie SIę ostojlł rl..-hu re\'l'olu­
c~ jMgo na całym ,"wiedf" 

Wiadomo, że to rewolucyjne ...,:e 
widywanie Lenina ląlCłniło siV ,... 
przysT.łości 1. niebywałą. dokład1'lO" 
~cią· 

Lenin i Stalin w Garkach 

LEN N , 
O Su;ięcie Proletariatu 

~ lodz/mi.r% Maiako~ 

Rozmowa 
z Towarzvszem Leninem 
KłębmJ zdaN..eń, 

,,,,iełJdem powuecl.&lm 
odpb'D~ dzień 

w tm3:rOwe mn.i._hanie. 
Dwódl au 'IV pokotu: 

ja 
i ~in-

na bb.łej ścianie. 

'" mocnyeb słów toku. 

wąsów napręia, 
w pot.~f'4 rzaszel! 

ściśnl~ 

'W mna~ozkl\cb na e'Zole 
ludzka myśl 

Ta.m p.ewnie 
pod nim 

gleb 011 o 

Irotętna. 

p:r7..echodza 1;ysiące ... 
Tam las ehorww1 ... 

rak trawa ... 
i WI'ItMe:nl y; krzesła 

w rad~ jak w ~orąc7.ce, 
chciałbym 

tam jśc -
bieżące sprawy zdawać! 

.. Towa't'J;ySZQ Leninie, 
ja ., własnej ochoty, 

Du> lak n~ służbie. 
składa.m raport z nowin. 

TO'W1l'ł"llY8'ZU Lenink 
l.en kawał rob "t y 

będ~e 

• 
i iUŻ ją się robi. 

Go-im~', 
odz;iewa.m~' goł(' piszczele. 

mocniej 
ciągniemy 

rndę I wWel. 

N'1e wszyscy 
kroku doflr'z3'llllA 

Wzdłuz naszeJ memł. a. w~6ł 
ohGł1d 

dużo 
wazeUrleJ kanaU4. 

typów 
ca.leria 

cromad'łł. 
AnI kb nuwę. 

. ani obliczę. 
Kula.ey l biurokraci. 
Umchy, 

pierś "'YPuczywszy ~-' 
sp6(lel'1Jją dtmmł.e, 

zna.ezek przy piersi 
ru po raz Aku~ 

My 
ukrócimy łeh, 

ale wszysl1ktch 
akrócić 

'okroplde tnuma. 
Towarzyuu Leninie. 

Ird.zie fa.brykl «bmą 
i na pokryteJ śniegiem 

j'zblYlem 
ziemI ..., 

prZl',ztwoje. 

myślimy, 

toW.H'1lyszu. 
serce 

oddychamy, 

ł imIę 

wa.lczymy, 
żyjemy!" 

Kłębem zdarzeń. 
zgle.łkiem p~łin 

odpłyną.ł dzień 
A obok ł.et'o jtest b.a.rd7JO w miarowe zmierzchaol". 

wiele I Dwóch nas w ~ko.łu: 
p~ la 

bt'edni _ l LenIa -

Ciężko Jest na pot~ę, l' na łotogra.fli 
~ ai~ op~ć co d~l",ń. 

B~ cleb1~ Adam Waiyk. 
•• _ ........................ * ..................... IIł •• "'~ ••••••••••••••................................. 

LENIN 
(Ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 
,'le mop' r~ - mówić o ''\I1odzi 

~nil'lrm L~lIinift jako polit~kll_ hli-ki mi 
i dro,i je.t L~l\in '\ c1.lo\\ ie\;', 

Co r.aeh .... } cal o mnie w uim - to 
nami etna wnla żyd" i akly" lIa rucna­
~ do istniejącej podłOŚCi. Po­
dfgała nmie w Leninie mu młodzień~ 
oza zaopalezywo<ć, którą wkładał we 
,nv.~tko, ~okoll\'it·k cz,.nil. \'\" z/Jurnie 
nie .... prawiała mnie je.go nadludzko pra 
cowitoić. 

Zapalcz:p"MĆ była cech, jego uatury, 
lecz nie hyła to owa ohlirzono no zysk 
?lłpalpywość ,;racza, alr w)'i"ą!kowa ~iła 
,lucha - włagdwa cdn', if:kowi, kl,jry 

w tpn "Hm-hm" rozbrzmiewał ci~ 
humor wlakiwy tylko człowiekowi bllr 
dzo hy.tremu. który dobrze roo tn­
lań~kie absurdy życia. 

Przypominam !'obie dwa szczegół­

fi;" charakterystrc~ne fakty, \lwy­

rl!ldające tę cechę sz<;zególną Leni· 
na· 

Fakt drugi: łłi~ dni po'Re­
wolucji Październikowej, kiedy I 

to Rada Komisarzy Ludowych prli­
J'Il)wała zmusić 7)buntowaneg'o gene I 
nla, glównodowodzącego Duchoni~) 

na, do przerwaJlia d7Jiałań wojen- > 
nych i w!"zczęcia roko\vań z Niemca \ 
mi () zawieszeniu broni· Przypomi' 
liem gobie, jak I,enin, Krylenko 
(przyszły gló\fi\odowottzący) i ja i 
udaliśmy się do Srlabu Głównego "" 
P:otrogrodzie do aparatu telegraficz 
nego, celem prowadzenia pertraktacji I ( 
z Duchoninem· Chwila była nad wy ) 
raz groźna. Duchonin i Kwatera 
Główna kategorycznie oonlówili speł l 
niellia rozkazu Rady Komisarzy Lu- ) 
dowych. Korpu", ofil:erB'ki armii znaj I 
dował się całkowicie w rękach Kwa- ~ 
tery Głównej, Co się tyC7Y żołnie- { 

t"ZY, to nie władonw b;rl0. co powie 

Tow(}/rzysze - robotnicy! Nadchodzi cizie"" Pienos;;y 
Zł1uja, kiedy robotnicy 'W8zystkich kra.jów święcą 81ve p1'ze­
budzenie do 8wiad.{)rnego żucia, ś-więcą swoje zjednoczenie 
le walce z 'U:szelką przenwcq i 'wszelkim uciskiem CZ7tHt:ie­

ka p'i'zez cZłowieka, w walce o 1vyzwolenie m,i/iJtlów ludzi. 
prMy z głodu, nędzy i poniżelliw.. W tej 'wielldf:Jj 1cal.ce sto­
ją rw,przeciwko siebie du;a świ(lty: świat k.lpitabt i s'wiol. 
p'racy; świat 'wyzysku 'i nie wol1'lictwfl, .~wiat b rctterstma 
i wolności. 

\ niczachwiallie wi~r~y 'W ~woją mi~j~. 
który głęboko ~ZIIie s',ó,i związel, ze 
~wiatem i b!'1. reszt)' rozumie b" ą rolę 
w jego Ch80.j~: rołę wroga chao.u. 

PrzyudkowaLy, barczysty, o O;&llaZe8 

Sokratua i o wlIZystkowidZłcyeh o­
czach wielkiego filuta, c~to przybie­
rał dziwu, i nieco komicZJlł pOZ" -
głowę odrzucał w tył, .chyliw5ZY j, Da 

hok, wkładał palce pod pachy, za ka­
mizclkę. W pozie tej było eoś sadzi­
wiajQco miłego i śmiesznego zarasem. 
co; triltmfalni~ koguciego, , cały w ta­
kich ch",ilaeh bhszczał z radości. 
'Wielkie dziecko tcgo przeklętego 6wia­
ta. ",,,panialy człowiek, który musiał zło 
ż~'ć siebie samego w ofierze złu i nie­
ns\\i"ci, aby dokonać dzieła miłości i 
pifkna, 

F aJ.."t pierwszy: Okres przed ~rze 
Wl'IOtem pai~owym, iIWl­

dv to miliony robotników, chłopów i 
żołnierzy, p.opędzanych kryzysem 1Ul 

h-łach i na froncie iądały pokoju i 
wolności; kiedy g'eneralicja j budu 
azja. przygotO\ .... ywaly dyktaturę wo­
jenną. w imię "wojny aż do końca";, 
kiedy cała tak zwana "opinia PU" 
blic2Jna", wazystkie tak zwane "pal'­
tle socjalistyczne" były przeciwko 
boliiize\~;k()m, r..azywając ich obelży­
wie ,~"zpiegami niemieckimi"; kiedy 
",'jereńsld usiłował zapę!b.ić bolsze­
w,i'ków w podziemia. IllielegalDDŚCi -
1'0 mu się też częściowo udało; J..'ie­
dy wciąż je:,;zcze potężne, zdyscypli 
rowane al'mie koali<.'ji. austro-nie-

. 12-milionowa armia. podporządkol"a 
na t. zw· organizacjom armii, nastro 
jonym wobec Władzy Radzieckiej 
wrog1O- W samym Piotrogrod~ie, jak 
wiadomo, dojr,zewało 'Wówczas Jl'I}' 
wstanie junkrów· PrÓC'Z tego Kiereń ' 
ski szedł zbrojnit> na Piotrogroo. 
Przypomina.m sobie, jak po pewnej 

Po jednej stronie - garstka bogatych 1Ja80żyt6w. Zar 
garnęli oni 'UJ swe ręce fabr1Jkii zakłady przern,yslowe, Tła,.. 
rzędzia i m.aszyn.y. Miliony dziesięcitt ziemi i .~tl)'-;!f pieaię­
dzy przekształcili lU swą 'trh.uHl-osć pr!lwatuą. Z rządu, i 1ilOj­
ska 1lcz!rnili swego sługusa, lt:1ernego ,~t.yóia nagrom.ru'lzQ.­
nych przez siebfe bogactw . 

Po drugiej stronie - miliony u .. 'y:utych ze 'wBzysfJJ.,'ie­
go ludzi. J.Juszą oni prowić bogo.czy, by pozwoWi t'm, pi-a­
cOlcać na nich, PrcC(1 ich t wo"r:.y wszystkie' boga~tu;a, sam.i 
zaś p1'Zez cale żyóe z truder)/. zdoby'wają kaU)a~ek chleba, 
żebrzą o zalrudnienie :iak o jałmuż1łę, l1a.dmie·l"114 harówką 
?'u,j1w,ią su:e sily i zdmwill, głodn.ią l/l Yłfdznych chatach 
wiejskich, w ~utererulCh i na, poddasz.ach dużych 1ń·ia.st, 

lato ci 'Wyzuci Ze 'Wszystkiego ludzie p1'a~y UJlIPo'une­
d,c.ieli wojnę bogaczom i wyzJlskiu·uczom. Robotnicy wszyst­
kich kra"jów 'walczą o ~vyzlt'olellie pracy z pęt na;iemnego 
nieu~olnictwa, nędzy i ?1·?'edosf,(l,tkll. Walczą o taki ustrój 
spdleczny, w którym, lł'ylwQ1'zone wspólnq. pracą bogactwa 
przllnosw będą pożytek 'nie tlllko garstce boga,czJj, lecz 
'Wszystki'ln pracującym. Dążq do p,.zeks~taloenia gru:ntów, 
fa;b'ryk, ~.kładów, przM~ysłoUJlIch ;, m(l~<:zlln -we 'IJ)spóln-q U!łOr 
snośó w8~ystkick prtUlownikóu', Chcą, aby nie było bogatllch 
i Wed;n,y.ek, obli oru;&(>e pra.cy pl' .. ypoda.ły tym, co pracu.ią, 
aby WIlf!/yM:kie zdnb1fcze ludF:kiego u,musł/!, 'W8z?lstkie -ulep-
8Z8'n!ia w prooeBie pracy pole1MZllly życie tego. kto pracuje, 
a nie slUŻJll'y jako 8rod.ek tt.cisk.a.1'ł.ia. pmcoumik-a., 

Z tym samym zapałem Lenin grał IV 

szachy, ogl,dał .,Historił' ubiorów", pro~ 
wadlił wielogodzinne rlysku~je z towa­
lIlIyszem, łnwił ryhy, ~hodZ'ił po kl\Jnic~ 
Jllstych śf'ieżkach Capri, rozżarzon~h 
skwarnym SłOIICt'IU południa, zach"'..,-cał 

Ruchy jego były lekkie i zgrabne., 
skąpY', ale mocny gest w pełni harmo­
nizował z mową, leż skłPą w wyrazy, 
ale bogat, w myśli. Na jego twarzy 
l~niły ostre oczy niezmordowanego low 
e)' kłamstw'j podłości tego Iiwiata, Hni. 

Maks~'m GOl'ki i Włodzimierz I.enin 
obrazu malarza radzieckiego P. Wasiliewa) 

~i~ ~lotymi i ~tm()ru~.ymi dli~;'mi 'I'Y-I h· na }lnemian mrużąc ai ę., migając, u­
ba,kow: \. Wl_~czol:aDl~, &lnchaJllc opn- ;miechając ~iC ironicznie i błyska' e 
wladan o RO~JI. o W.'I, wzd\"chał z za-\" BI k h Ją 
.. <iici,~ gniewem. a! !ye oeJ:u !prawiał. :i:e 

A ' l R . S' jego -101,"" h~ły jes7.cze bardziej pal'1-
~, Ja ma o znam O!lę! ylllrsk. ,_ . , 

K - P t b I" ., i pr7erazlnne Jaone. Czasem wyda-8zm, e er:; nrg, z('~ ame - I lo pra- I " . , 
wie w&;ey~tko! IIa CI "I'· lI! n,e!>o"kI'OmlOna energIa dll 

, .... .. '.. cha Iry~ka z jego oczu iskrami i że na~ 
I.ubil we,ehc SIę, ~nl1al .Ię '1'0" ezu,. . . 

... 

Robot1lJicy wszystkich Majów 1J(ń'lie8li 1{1 t'ej u}i,efki~j 
/l.:ćllce pracy z lw,tJitałe:rn ogro'iJ:,lI/e ofiary, P"".::lllN duio krwi 
UJ ·walee () &II/e prGWO do le.pszcllo Żl1Cła" i do twa:lodz.wcej 
1$(J~. Nie potlabna 11)!lilic~yć pr.ze8w,dt).maił, }tJJ.;'i .. 'm-fl­
saą .wBić od mooick r~dóu; bojo'Wltwy ll<'[JrCl:wy robotni­
cud. ~~k f'ooobti:1c&w caJego świata roir,g ~«k 
i WZ'1IULCnia się, nie bacząc na, żadne pt1ześ'ht:uww!1:tI:ia. Ro­
bofmicy ~ się c<Jł"(U 1'IWC'i~iej ~v 'lxlf/iie socjalistyczne, licz­
ba zwo1ewnik6w pan-tii socja}istycznych r08nie w tnRio-u!J 
i Mrok ltIQ, krokiem '])Os1lwa;ją się oni nieugięcie ku, oallunvi­
t!JIł'YłIM ZWYC1'ę8tWU nad kla.są 1((1pit.all:~tycznych wy~ysloi1J'a, 
C:fy ... 

ał "_. .. . .. S~ rone llli! ,Iowa, hłvszczą w powIetrzu 
.. c ynt tlucm, rzeczyl\ThCIC ~,1.anO$ząr IHr 4

• " • • 

od śmiechu, eza"em _ do łe,z, Kri'l- i ;\luwu Jego zawsze wywoły\,ala fiL}cz:ne 

lWodzimieH Leni~ i Nadzieżda, IUupska na zelłniu T!Ie wsi 
ae.oskerie, 

kiemu, charakteryst) Clllcmu okrz) kowi i ut:zu~·j.. nieprzoł\lożollej prawdy i jak 
,.hm-hm" umiał lIads"ao: nic!'końcwm) J koh'lek rzę<to JlI'B,wda tn była dla mnie 

(Z ułotki napiSanej w kwietniu 1904 r.) \ ilość odcieni - od jadowite,1 irrlll.ii do mc do przyjęfiB, jednak .Ut' mogłem 
_~~~~~v __________ ~_~~_~~_< W)TUU o~troinej wątpJi\\ OdCI. ClCb!O l nic czuć jej .ily, 
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ł ~potkanie z Piotrem Degeyterem 
Na Pierwszy Maja 

Wyjrzyj, bracie, tam na pole, 
Co to tam za szum? 

= 
"Wyklęty ~owstati, '~u si~mi, powstancie, ,,!órych dr~:y ~ód ... •• K~i I chcieli koniecznie dowiedzieć się, przykro, że musiałem staruszka 

me ma płomiennych słow bo/owego hymnu ŚWiatowego proletariatu - "Mrę- O co chodzi. Byli bardzo zadowo wyprowadzi~ z błędu. Za 1400 
w;ynarodówki"? Słowa rewolucyjnej pieśni. wyszły spod piór~ Eugeniusza Po- leni gdy usłyszeli że nadszedł franków nie można już było ku­
mera, uClies.tnika Komuny Parys~iej, autor~ melodii hymnu był Włpomniany czek dla Degeyter~ i pozdrowie- pić nie tylko fortepianu, ale na-
Ul tytule PIOtr Degeyter, robotnik Iran cuskl. nia. wet pianina. 

Opowiadanie~ które po~ii;~i ::amies:; cliamy. Jeg poświęcone wlaJnie osobie Po powrocie do domu napisa- Odśpiewaliśmy "Międzynaro-
kompozytf1TG Mlędzyruzrodowkl. łem list do kompozytora, do Lilie. d6wkę", a potem Piotr Degeyter 

Doniosłem mu, o co chodzi i pro- opowiedział mi o kolejach swo-
.Zdarzyło się to w roku 1926'j brała się grupa osób, ~ większej silem go, aby mnie zawiadomił, jt:

J 
kompozycji. W czasie Komu­

MIeszkałem wówczas w Paryżu i części robotników: kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę ny Paryskiej dostał si4: do jego 
cz.ekałe:n na. l}-sto,nosza, który - Piotr Degeyter? Kt6żby w dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- rąk wiersz Eugeniusza Pottiera. 
ffil:ał mI prz~Illeśc wIadomoś? albo Saint Denis nie znał tego kocha- czy sobie, abym mu ten czak wy- Wyw~rł on na nim takie wraże-
też honorarIum z wydaWIllctwa, nego staruszka I słał do Lille. Minęły prawie trzy nie, że do słów napisał nuty. Był 
względnie z administracJ'i pism. t d' N' tł' d t' twó j .' POSzll's'my starymI' ulicami, .... MI yg. o nl.e. le, o. rzyma em z. a - o pIerwszy u r w ego zyclu W takich wypadkach trzeba się '}IVU ad P t l Mi d d6 k" P t domami, które wydawały Sl'ę sza- neJ , wlomo. SCl., os anoWl em "ę zynaro w a • o em na ogół uzbroić w cierpliwość, Li ć d 1 t . h ł d P . b t . re l' przygięte ci"żarem lat. Bo naUlsa rugi IS. . pOJec a o aryza. a y au orOWI stonosz przyni6sł mi owego dn, ia .. I ó ł l ' ś . ć l b ś' ć o i domy staJ'ą ~;ę SI 'we, J'ak lu- zn w pr. zesz o wIe_ e. czasu. ple ni zagra u za plewa sw-list z Ameryki, w którym znaJ'do- ... p d d . ł d . k . P . d k 

Czy' to szumią w górze, w dole 
Skrzydła orle i sokole, 
Czy to idzie tłum? 

Tłum to idzie, bracie miły, 
Jak potężny huf, 
Idą setki i tysiące, 
Walą masy śpiewające 
Jakąś pieśń. bez słów! 

Cóż to wieje tam na ezele 
Jak ogromny ptak, , 
Jakby chusta czerwonawa, 
Jakby chmura jakaś krwawa, 
Co to tam za znak? 

To jest sztandar nasz czerwony, 
Bracie, podnieś twarz! 
On, co płynie ponad trony, 
Krwią ludową ubroczony, 
Sztandar, sztandar nasz l wał się czek na 35 dolarów. Był dzie. Wkrótce znaleźliśmy się na I ewnego ~la, g y wrOCl em . o Ją ompozycJę. rusacy Je na 

dużym Ipodwo'rku czynszoweJ' ka- domu (a .mleszkałem. w .wynaJę- zaaresztowali go przed oblężonym 
to okres inflaCji we Francji. 35 t k t t P" od ł l' d L'll T daleko na srland",rze mienicy. Otoczyło nas kilkanaście y!U 1'.0 OlU na rzeClm plę rze w aryzem 1 es a l o l e. am ... 
dolarów mialo wówczas wielką kobiet dZlelmcy ivk>ntparnasse), dozorczy Piot:r Degeyter prosił o informa Co za napis lśni? 
wartość, zwłaszcza dla literatki. • ni powiedziała mi, tle czeka na cje, któż to taki w Nowym Jorku Ja nie dojrzę w tłumie, 
Czek był zwiastunem radosnej "Obcy ludzie chcieli odwiedzić mnie, na schodach przed drzwi a- pomyślał o nim i jego utworze? ":w gwarze ... 
wieści. Zabrałem się do czytania starego! Coś podobnego nie mia- mi, jakiś bardzo przyjemny sta- Naturalnie, wiedział on o tym, że Hej, powiedzcie, robocial'ze, 
listu: lo miejsca już od dłuższego cza- rzec, W chwilę późnej znalazłem "MiędzI!1arodówka" stała się pieś Przeczytajcie mil 

DROGI PRZYJACIELU! su". się oko w oko z ... Piotrem Degey- nią proTetariatu wszystkich kra-
Nasza organizacja urządzi- Okazało się jednak, ze Piotr De terem. jów, symbolem ich walki ł wy- Sam nie widzę ... łza się kręcl, 

łat wieczór pieśni, który dał geyter przebywa od 4 tygodni u OpOWIedziałem mu jeszcze raz razem rewolucyjnych nadziei. VI oczach jakiś żar .. , 
. 'k' L'll p' h ł tł' ł k M' to ł' b rdzo CzekaJ', powiem ci z pamięci: . nam 35 dolarów czystego zy- swej cor l w l e. oJec a am ca ą sprawę l wręczy am cze. lmo czu Się zawsze a •• 1" 

k i T 6 C k ł . t ł b l śl' .. l.. • b mi NI' ech się nasze święto sWlęci sku. Zdania: w jaki sposób z wnucz ą z psem. o r w- ze ma o go zam eresowa, y szczę IWY, <nJ'sząc ze ro o cy " . <. • I" 
należy zadysponować tą sumą, niaż zdarzało się bardzo rzadko. natomiast wyraźnie wzruszony we wszystkich krajach świata wy I .,N1ech zYJe maJ. 
były bardzo rozbieżne. W Pozostawił przecież adres i prosił, faktem, że myślano o nim, gdzieś rażają to co on sam odczuwał w -- - .. _,.- --- 6 . 
końcu jednak doszliśmy do aby napisać do niego, o ile zaj- tam daleko w świecie. W oczach dniach Komuny. Pieśni powstałe w pierwszych la.tach ~o ustaleniu .datf l Maja 'a; 
wniosku, że dochód ten nale- dzie niecie~piąca zwłoki potrze- jego pojawiły się łzy. Nie chciał Po raz trzeci Degey!er nalał ka- ko międzynarodoweg.o święta proletariatu. Melodia pieśni nie j. 
ty przekazać kompozytorowi ba. przyjąć czeku. Prosił mnie, abym wy i wina. znana • 
..,Międzynarodówki". Prosi- Ludzie zebrani ha QO(iwórzu wymienił oddany czek na franki. - Z zawodu jestem stolarzem •• _ ......................... - ................................................ ---

35 dolarów równało się wtedy - opowiadał. - Jeszcze dwa la- • k · k' t 
41 ł J I j. lo ł l i Jo ,. f!~~~!~~~D~~11:~~~a~ tt~W;!'~:: =~i~~= Klionarnia ra~lie[ka -!~~_~ 

w •• "! •• ...._ ... do dze, które mu przysyłała córka z ble w swoim domu, od kuchen- ~y 
! i. g LilIe. ' nych szafek pocUlwszy od ł6żka. Wielki pisftn rosyjski Maksym dwa zasadnicze typy księgarni: ksł~ ci.J J 'I JI I, Ji)\ li ;. JII Następnego dnia po południu I stołu. i krzesła. • Gorki -powiedział: "Książka jest ('hy· garnie specjal~e, które ~rz:" 

III. _. "'. __ • CIt. -... ..... siedzieliśmy przy kawie i butelce Powiedział nam tez, że z Wlel- ba najbardziej skomplikowanym i naj książki wyłączme z jedne~ ej nT. 
. k . t . śled • większvm :z wszystkich cudów. jakif- np. medycyny, sztuki wo~~nne, czy, 14' J. J I Jt J JI JI J :) '1 ~~~~~~lawinf~a~~ra s7~::~: d~ł ~: :~a';z~~~a~~~zku ~&fe~ ~~~or~YJo c~~~~~ejn~::ęo~~~ do szczę ;~~~at~Jż!l~ię!:~~Ćor::ią~ł·I:~ls~e~ 

tId4 .... - ... - ........... _. mi list, który napisał do koła śpie kim I w Chinach. , . ' , 1 go rodzaJU. Do tego w a"n e "71"-

~. ~ ~ ' waczego w Ameryce. Przesyłka O spotkaniu z Piotrem Degev- Słowa te "0'PIsan? na WIelkim p a· księgami należy Księgarnia Nr l ,., 
WY J Ji J,i JI I J r U I pieniężna w sumie 1400 franków terem pisałem w wielu gazetach. kacie, zdoblący;'l1 Księgarnię ,Nr t Moskwie: jest tu obecnie w Iprzeda· 

Ol - ... ... ...... - - toSt. • trochę go oszołomiła. Nigdy w źy Potem opuściłem Paryż. Nieba- pny ulicy Gorklego w MoskWie. ży ponad t5 tys. pozycji tsłąttOo 
;id . -~ ciu nie miał tylu pieniędzy. Ile wem dowiedziałem się, że kompo Wszystko w tej księgarni j~st l?' wych z najr6mlejszych dziedzla. 
'&.r J _ Ji;:V I Ui li)1 Jl ) l J m6gł kosztować fortepian? Od zytor zostal zaproszony prze~ ~ns~ęJ:~e j!d::{90d~~:r~~~~:~L Poszczeg6lne działy obsługiwane l' 

N" .............. -- 18 roku życia, tj. od chwili, gdy Związek Radziecki do Moskwy l przejrzeć ostatnIe nowości, narad%i'~ pnez sprzedawc6w;; ~~:f~:1l~: 
-ł :$ napisał muzykf: do "Międzynaro- tam przez pewien czas p1'zeby- się z uprzejmymi spnedawcaml. w tej dZIedzinie. Opr cz i ~. 

fi fi.J. J I 1 J J ".1 ł W b' hi j • , łów, jak dział matematyki, pol ty-
rI rI rI .. dówki", aż do chwili naszego wa. yo razam 80 .e ego szcz~ Pnychodzą tu ludZie, kt6ny cenIą historii itp. istnieje dział Ilut oru 

- ... pnod cio._ _ .... ~ .. spotkania (a miał wówczas 74 la- ście: m6gl tam przec~e własnynu i kochają książkę. Nie jest to jednak dział sztuki, w którym motna nab~ 

Qł' J<=>J' y ). I I J J J JI J ł 
'~.. . ta) marzył ciągle o posiadaniu wla oczyma ogląda~ Irealizację tych księgarnia dla wybranyc~, do . k~ię· reprodukcje, plakaty, portrety. Popu .. 

snego instrumentu muzycznego. ideałów, za kt6re już w jego garnl tej przychodzą Dle blblio!Ile, larne ksIążki naukowe or8% druko­
Fortepian kosztował kiedyś kilka młodości bohaterzy Komuny ~a- lecz dziesiątki tYSięcy, ~udzl radZle~- wane stenogramy wykład6w Wszech 
set franków. Teraz więc chyba ryskiej walczyli i oddawali oflar- kich, ~la kt6rych ks~ązka stała SIę związkowego Towanystwa Knewl .. 

...... .<\1" ......... '"'\"" . .., 
I'ragment tekstu "Mlędzynarod6 wki" będzie mógł. kupić sobie dawno nie swe ż)"cie... I przedmlOtem plerwsz~J P?trzeby• nia Wiedzy Politycznej l Nauki 'Ił-

upragniony instrument? Było mi Tłum. E. M. W Związku RadZIeckim istnieją mieszczono w specjalnych kioskach, 
my więc 'Was o jego odszuka­
nie i wręczenie mu tych pie­
niędzy. Prosimy również o 
przesłanie nam własnoręczne 
go !pokwitowania kompozyto 
ra. 

Z koleżeńskim pozdrowie­
niem dla Waszego koła śpie­
waczego 

SEKRETARZ. 
Znalem dźwięki "Międzynaro­

d6w1ti", tak jak żnały je miliony, 
setki milion6w ludzi. I podob­
nie jak te miliony nie zastana­
wiałem się nad /tym. kto mógł 
być kompozytorem tak dobrze mi 
znanej melodii. Nie zastanawia­
łem Bię też nigdy nad tym, czy 
znajduje się on jeszcze między ży­
wymi, czy też już dawno umarł. 
Obecnie jednak nałożono na mnie 
obowiązek zbadania tej sprawy. 
Powierzono mi 35 dolarów. I mu­
szę wyznać, że pomimo rozczaro­
wania wywołanego stwierdze­
niem, te ten tak bardzo oczeki­
wany przekaz pieniężny nie był 
dla mnie przeznaczony. zobowią­
zanie to nie było dla mnie nie­
przyjemnym. 

W !iście brak było jakiejkolwiek 
wskazówki, jeśli chodzi o miejsce 
pobytu kompozytora. Zacząłem 
więc szperać w pamięci ! przypom 
niałem sobie - czy też tylko tak 
mi się zdawało - że czytałem lub 
słyszałem, jakoby człowiek, któ­
rego szukam, był paryżaninem. 
Najbliżsi znajomi i przyjaciele, 
których zapytałem o to, nie umie­
li odpowiedzieć mi na to pytanie. 
Jedni zapewniali, że kompozytor 
już dawno umarł, inni, że wcale 
we Francji nie żył. Wkońcu zwró 
cHem się do redakcji "Humanite". 
Tam powiedziano mi, że Piotr De 
geyter żył w Saint Denis, od czasu 
do czasu odwiedzał "Humanite", 
ale już od tygodni nie przychodzi 
do redakcji. 

Razem z żoną wybrałem się do 
Saint Danis. Był majowy pora­
nek. Targ w Saint Denis był 
barr-dzo ożywiony. Zapytaliśmy 
się przechodzącej ulicą kobiety, 
czy nie wie, gdzie miesz.ka Piotr 
Degeyter. 

.... Ach, ten stary, miły pan, któ 
ry codziennie rano chbdzi na spa 
cer z dzieckiem i psem? Dawno 
go już nie widziałam. ' 

Zaczęła przepytywać ludzi prze 
!:hądzących uUcą. Wokół nas ze-

Howard Past 

zhajdujących się wewnątrz sklepu.. 
------------_----------------------------~'--------------- Wydawnictwa te desz" się ogrom· 

nym powodzeniem; przed kioskaal 
stale zbiera si, tłum kupujących. 

Sead Marcus - obrońca. lł.obesona 
Niedawno odbył aię w New-Yorku koncert słynnego śpiewaka murzyń· 

skiego, Paula Robesona. Całkowity dochód z koncertu był przeznaczony 
na rzecz ofiar brudnej historii rasistowsko-faszystowskiej, która rozegra­
ła się w dn. 4.9. 1949 r, na terenie amerykańskiego miasta Peekskill. W 
czasie krwawej awantury. kt6ra wówczas miała miejsce. specjalnie po­
szkodowany został robotnik Sydney (Sead) Marcus. 

W zwią.zku I koncertem Robesona ukazał się w radzieckiej .. L1tieratur· 
noJ Gaziecle" artykuł postępowego pisarza amerykańskiego, Howarda 
Fasta, kt6ry IDÓw! nam o przejściach Seada Marcusa. 

Jeśli spytalibyście, który tQ robot· po .nie już z rana, gdyby nie musiał 
nik jest Seadem, wskazaliby wam być tutaj. Wczoraj wieczorem plZy­
dwudztestoośmioletnłego, wysokiego, szli do niego towarzysze i powiedzie­
silnie zbudowanego mętczyznę, o li, że trzeba zorganizować osłonę 
mocnych rękach robotnika, okrągłej Paula Robesona w Peekskill .. 
twany I dużych, uczciwych I śmia- Koncert skończył się, Sead wyko. 
łych oczach. nał swój obowiązek. Pełnił straż bo· 

Tak, na takim chłopcu mozna pole· norową podczas koncertu wielkiego 
gać, jeśli sprawy przybiorą niepo- śpiewaka, człowieka o cudownym, 
myślny obrót. Można równie! pole- głębokim, przejmującym głosie, Ar­
gać na jego bracie, który stoi teraz tystę chronili robotnicy. I hyło to 7U­

tam, na ciężarówce, w zwartym krę· pełnie naturalne, głos jego bowiem i 
gu ludzi, zasłaniających swoim cia- pieśni - to glos I pieśni ameryk ań­
łem Robesona przed faszystowskimi skich robotników. Robotni-::y wiedzą 
snajperami, którzy przyczaili się w o tym I dlatego odgrodzili śpiewaka 
dole, pod wzgórkiem, i oczekują oka- śclaną swoich ciał od f&.szystowsklr:h 
zji do rozpoczęcla strzelaniny. Ale, zbir6w, szaleńczo wrzes.!:.::zącyc:h i 
jak wam wiadomo, tego słonecznego wymachujących pięściami na drodze, 
lanka z początku wszystko układało którą miał on odjechać. 
się dobrze. Sead stal na swoim miej- Sead zamierzał udać się do domu. 
scu, brat jego stał nil ciętarówce, t y- Wsiadł do autobusu przepełnionego 
siące ludzi, któny usadowili się na robotnikami, ich żonami i dziećmI. 
zboczu wzgórza, słuchało potężnego Kiedy maszyna wyjechała na aro gę, 
głosu Robesona, a jeszcze niżej moż· posypał się na nią grad kamieni. Ci. 
na było zobaczyć robotników, którzy skali nimi dzielni obrońcy "amery­
tworząc łańcuch, opasywali całe kańsklego stylu życia". Kobiety i 
wzgórze, by ochronić zebranych przed dzieci położyły się na dnie autobusu. 
faszystowskimi młokosami. Mężczyźni siedzieli 1 badali drogę. 

Poprzedniego dnia Sead zamierzał 
udać się do tony - Sylwii. której 
nie widział jui półtora miesiąca. 
Nie widział się z nią tak dawno dla­
tego, że w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy układało mu IIfł wszystko 
wyjątkowo źle . . 

Sead był krojczym. To dobry sa­
w6d i Sead mógłby lI!arllbiać do stu 
dolarów tygodniowo. Ale c6ż znaczy 
zaw6d, Jeśli nie można znaleŹĆ pra­
cy, a Seadow! udało się w przedągo 
tych ddesiędu miesięcy tylko dwa 
tygodnie przepracować w ~eJ prs 
cownlf 

Jego maleńka, pięcioletnia córecz. 
ka - Paulina zachorowała na bron­
chit, potrzebne było jej słońce i twie 
że powietne. Żonie Seada udało się 
dostać posadę kelnerki w letn!m sa­
natorium. Po'echała tam 1 wzięła ze 
sobą dziewczynkę. 

Sead bardzo tęsknił za toną l cór· 
k~. Przed dwoma dniami poszczęśeł· 
ło mu się: ~'łlazł ]łrac:ę. P(łjechałby, 

• 

Sead siadł obok kierowcy. Autobus z triumfem do okaleczoT'nfTO człowie­
posuwał się między dwoma rzędami ka: "Wszyscy wasI komunistyczni 
rozwścieczonych faszyltów. Nagle przywódcy, cała jeden2stl'''. siedzą 
duży kamień wybił ze ś:wlstem okno w więzieniu I" 
kabiny 1 uderzył Seada prosto w W ten sposób Sead poznał całą głę 
twarz. Tysiące oltrych, jak brzytwa bię nienawiści. jaką kapitaliści czują 
odłamk6w szkła wer!nęło się w do robotników, Sead pojął, jąki los 
twarz robotnika. Poczuł w oczach pa- gotują masom pracującym amerykań 
lący, ostry ból. Zmiażdtona kamie- scy faszyścL Cios, który ugodził go 
niem twarz zamieniła się w jedną. w twarz był straszny, był okrutny. 
krwllwą masę. zmieszaną z odłamka- ale niczym nie r6żnił się Qd dos6w 
mi stłuczonego szkła. przeznaczonych dla jego towarzys7.'(-.. 

Autobul stanął. Przyjaclele Sellda I I o czym nie ~yślałby Sead w Clą' 
zwrócili się po pomoc do policjanta. gu tych nocy, kIedy uporczy,!",y boI 
Prosili, by wskazał, gdzie znajduje oie pozwalał mu zasnąć, mysI jeg~ 
się szpital. Policjant w odpowiedzi zawsze powr,ac~a d.o te!l0 same!!o. 
obrzucił Ich gradem ordynarnych wy "z cz~go będZIe zyła. Jego zona i dZI~; 
zwisł, a robotnika, kt6ry zadał mu cko, Jeśli on zupełme utraci wzrok1 
pytanie, udenył gumową pałką. "Sa- Pewnego dnia Sead został zaszczy. 
mi szukajcie waszego pneklętego cony odwiedzinami pułkownika Swp.e 
szpitala'" ne, który zjawił się w charakterze 

Towanysze odwieźli Seada do .zpi 'PlZedstawiciela gubernatora Stanu 
tala w Peekskill. Spotkały Ich tu wy New-York. Pułkownik wrzes~czał o~ 
mysly i groźby. Ani śladu czegoś, co cały szpital. wymachując pIęściamI 
by choć odrobinę przypominało wsp6ł nad ł6żkiem chorego: 
czucie, nawet takie, jakie okazuje się "Kto wam zapłacił, Sead Marcu!, 
niekIedy wrogowi nil polu bitwy. kto wam zapłacił, żebyście poszU do 

Tak rozpoczęło się dla Seada osiem Peeksklll osłaniać Robesona l" 
piekielnych tygodni cierpień, osiem Stara, obmienła piosenka ludzI 
tygodni ślepoty, osiem tygodni bez- bez cz-::i i sumienia! Przywykli sądzić 
sennych nocy, nocy wvoełnionych wszystkich według siebie I dlatego 
IIni na chwilę nie ustającym, nlemoż- wszystko przeliczają na dol ry, 
Iiwym do zniesienia b61em. wszystko - nawet duszę ludzką· 

W szpitalu, w kt6rym udało się .,Wyno§ się pan, do diabla I. - od-
wreszcie ulokować Seada, lekarz powiedział mu Sead. - Jesłem ro­
Mark Baum. kt6ry leczył młodego ro- botnlkleml Jestem robotnikiem ł nie 
botnlka, znęcał sIę nad nim na wz6r mam o czym z panem rozmawiać. 
peekskill'skich młokosów i krzyczał Rozumie panU" 

Wiedział, co m6wi. Jego Ojciec i 
matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami i on - także 
robotnik. O czym miał więc prowa· 
dzlć rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył sIę na to, co się stało. 
Spełniał sw6j robotniczy obowiązek. 
Spełniał go I przedtem, kiedy razem 
z towarzyszami brał udział w demon 
stracjach lub strajkach. I czy to, co 
zdarzyło mu sIę w ten wrześniowy po 
ranek, nie zdarza sIę teraz tyslącom 
Innych ludzi tam, w Hiszpanii, we 
PraneJ l lub P6łnocneJ Afryce! 

Dlatego, by odciąć drogę faszyzmo. 
wI - PeekskłlI Jest miejscem r6wnle 
dobrym, Jak I setki Innych miejsc na 
Made. O tylD trzeb, pamiętać. 

Ameryka/1Skf robotnik - Sead Mar 
CUI zapamiętał to na całe Zyde. Głę­
boka szrama zostanie na zawsze na 
Jego twany. On chce, żeby wiedzieli 
o tym również inni, Mil. do tego pra. 
wo • 

Każdy dział posIada katalog bl,· 
żek, znajdujących się danego dnia w 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy wy­
szukanie potnebnej mu kslątkf. 

Osobny pokój przeznaczo~o n~ spe 
cjalny dział Informacyjno-blbllogra. 
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie l in­
nych miastach ZSRR. 

Przez księgarnie pnewlja się c0-
dziennie co najmniej 5 tys. nabyw· 
ców, z czego 200-300 os6b przychoP 
dzi wyłącznie do działu bibliografics 
nego, by poinformować siEi o ostat­
nich nowościach l dokonać zam6-
wień. 

DzIałem Informacyjno-bibliografio­
nym w Księgarni Nr 1 kieruje do­
świadczona pracownica, Olga Gore­
myklna, od 27 lat zatrudniona w ksie 
garniach moskiewskich. 

- Z zakup6w naszych klientów -
powiada z uśmiechem Goremykina­
nie zawsze można sądzić o Ich zawo­
dzie. Często np. wstępuje do nas ar· 
tystka ludowa ZSRR, Ałła Tllrasowa. 
Interesuje się nowościami " zakresu 
literatury politycznej, a nawet dl i!!" 
łamI z dzledzinv sztukI wojennej. Na 
tomiast trzykro'tny bohater Związku 
Radzieckiego, Aleksander Pokrysz­
kin - r6wnież stały nasz klIent -
pyta o książki z dziedziny sztuki l hl 
storii. 

W czasie naszej rozmowy, do skle­
pu wchodzi trzech robotnik6w w star 
szym wieku. To majstrzy fabryki sa· 
mochod6w im Stalina: I. Terentiew, 
K. Iwanow i A. Fiedorczuk, kt6ny 
przyszli nabyć dzieła rosylsldch kla· 
syków. Olga Goremykina długo z nł· 
mi gawędzi, pokazuje najnowsze wy­
dania. Tokan I. Terentiew kupił 12 
książek do swojej domowej bibliote­
ki, w tej liczbie książki dla dziecL 

By zapoznać się z opinią kllent6w, 
w księgami zaprowadzono spec)!llnlł 
,Xsięgę wniosk6w". Można w niej 
znaleźć wieJe krytycznych uwag o­
raz postulatów, dotyczących Q.le tyl­
ko pracy samej księgami, ale i wy­
dawnictw. We wszystkich tych wypo 
wiedziach stale powtarza się żądanie: 
.,dawajcie nam jak najwięcej książek 
jak najbardziej r6żnorodnej treści". 

Jakkolwiek praca radzleckicb pla· 
cówek wydawniczych i księgarni sta· 
le 61ę rozrasta, to jednak zainter8so- . 
wania ludzi radzieckich rosną- jeua. 
szybciej; wzmaga się pęd do wledfY, 

Księgllrnie radzieckie dokładaj, 
wszelkich starań, by Jak najbardziej 
usprawni~ swą pracę i sprostać wiel­
kim zadaniom, j~kie stawia przed ni­
mi życie. " 



Nr rro st!'. I 

• r I o li robot"iczqch 
i UJiejskich 

M:laM to IZ (Jurną !!lOSi:r.ą set.1d ty-
sięoy ludzi pmcy, Jili;zących 

do gazet lI".addeckldl. Dudzi-e ci ma­
nowJ.ą potężną armię !koresponden­
tów prasy bol$zewicld.ej, są jej o-

W prasie radzieckiej 
·:ttoją. "nowej slły parlliJi 'tV d71i.emllkar-

Nie 8ą to 1ZIWyk1! korespondenci stwie tradJl.ieok!im", a Tmva:m;yn: 
gazetowi. Ioll działalność - to dlzla- STALIN ilW'JWM ioh na tymże Zjeź­
łaJność $jpOłecz:n:a, a ludzie, którzy Ja dzi.e ,,k<ierown:tkami p!l'oleta.rla.cltieJ 
rozW'1jają - to crzynIllii Ibudow:niczo.: OIP'inłd publieznej". W 10 lat później, 
Wiie soojaliemnu. Swo:imL IIlOtarŁik.ami i na XVII Zjeździe part:li, To.'WairZylIZ 
korespondE'nCl,laml starają się oni Stalln!Pl1'ZY wyli<;roamiu czyDltlilków 
dopomóc: palI't.i1 bol~wJ.ck!!ej i Il"zą- SipOłecmycll, którym kTaii mwdz1ę­
dowi radzieckiemu 'W populaxYZlO- c:ml SWO\je sukcesy, wymi~mH Il"ÓW­
wantu doŚWliadczeń budOlWll'lictJwa nieź, ke:respoodlentóW roootnic:zych 
socialistyc7.I!lego, w usuwaniu W$:Zel- i 'WIieJjskich.. .. 
kich IbMJk6w 'iJ niedociągn~ęć Kore- L udzie radiZJleccy pa.nnętaJą (.0 
8pOndencje IZ terenu fa~ego j. drliś drz:ień. drrloaWność. kOTesipon 
wJejskiego, WJl'Powi.edrtJi robo1.'1'.rików, dent6w i['ooomiCtEycll i w.tejskicl1 w 
kokhoźnikó".;, urzędników - to je- pier.wstzY~h Jata.eh 1 up~YSlaw1l!'­
den z pmejaw6w demcbaej'i m- ma kraJu li kolekJtywI:meji rolnl-
dzieckdej. ctwa. Na łamach gazet ukazywały 

* • * się wówcz.as il1ierz:liczonc koa-eS'pOn-
'- dencje, OI]J'isującce prz~<bieg budOIWY 

Już w btacl1 1895 -1896 wielu pos.wzególnych ~lkładów prrzemysło 
ł"Obo,tników bl'a,ło udział w Ojpl.'aCo- wYoo, korespondencje, pr.zeniknięte 
wywaniu i lrOZ,powSlZechnianiu pierw troska o umocnie'll'ie .socjalistyczneJ 
szych Q;lalążków prm~y robotl1iczel.i - dyscypliny pracy, opao:loJWlanie no­
ulote1k i proklamrucji. Ulotkii ;te uczy, wej techll1ilki, o SiZyIb~ tempo wY­
ły tQlbo~.ników, jak walczyć o SIWOje lroruaJni.a pięciolaltek SltiaJ:inowsiklch. 
1.nte[·esy. NIie mniej pamiętne są doniesienia 

Piel"l''IIslZe gaJZety bolsz.ewiooe - kOll'esipoodlemów wiejslkich o !pierw-
leruil1O'Wska ,,ISlkra" i $1;alin'lOlWSlka SZych krokooh wielu Irolcltorz;ów, o 
Brdrrola" - posń.adały wielu ko- 1cl1 umacnianiu się organ:imeyjno -

:::espondentów Tobotniczych, kt6nŁy gQSpoda'l'czym, o sikierowarnyoh pJrze 
pisali o życiu, dążeni:acll i rewolu,,: ciwko ruchowi kołchozowemu -
cyjnej walce robotnńków. "Iskra" rz:drad'lli€>Ciltich poozyna.rriach kuła,.. 
już w iPierwiSiZya1l SIWYIJ1. n1lJ1l1&Ze ków. 

praktyki prasy bol~eJ. Dla 
korespondentów robotllli<:zych, kt6-
rrLY wykazują Srl.C1Z.ególl!le 'llZdoWeniia 
literackie, lub talent poetycki,' re­
dakeje OTglanWują SJPeCjalne kółlka, 
prowad:rone przez wyooBto wYkwa.­
liLfiJkQW3ttlyoh p.l1alCOlWników redaik­
cyjlllych. 

Do.sllronałą srli1rołą dla kore~ponden 
tów ;robo1Jr.ciI::ZYch i wiej sk.ich &ą SY­
/rt>ematyezJne od'POIW'1.edlZi redakcdi na 
nadelSiłalfl-e korespondencje. W listach 
tych KO'l"eslPOlIlde71lf; majduje ocelIll~ 
swej !p1'!acy, aw.egółowe omów:iooie 
jej z.a,let li braków. 

RedakCje czę.sto wylSyła1ą wszyst-
kim swym koa-e5I,POtldentom 

spis sz.crzególnie aktualnyoh w da..'lej 
chwi'li temaJt6w, a rnleiktóry:m. z ilrlcll 
- rzleoają :iI!1dyw.idualne zadania.. 
Jednakże najwięks,zą wagę d1a ga­
rety ma osclJyista i'lldc.ialty'W'a kOTe­
spoodenif:ów, rwa:jdująca wylla-z w o­
mawil<liniu posrz;c:zególnych proble­
mów, ~tóre wylarrriają się w toku 
budownictwa soojaliS'tyc:mego; Ko­
resp~ndenoi I"obotnica;y to - jak mó­
wi ~SIll STALIN - ludzie, w 
którycH goreje iskra PralWdy, to 
drdennli:kane - społooznicy. Przyno­
szą om '{:Il"aSie ~ą majomość miej-

~ &toounIkw, l(Xl'ClsuIwają no­
we, interesujące tematy. 

OPODlIIla 8'l11t.ia. koresponden­
tów lIobotnlczycb i wI(lÓSk.ich -
to duma prasy bolszewickiej. 
Z .ie~ eeregóW wys2'Jły tysiące 
kwaJffikowanych dziennikarzy 
rad7Jieck.ich. 

W rezoluojacll, dotyczących spra­
wy ikOlreSpOll1dentów rohottniczycb i 
wiejskich, partia s1Jwi€iI'd2ała nie le­
dJnokrotniJe, iż pOlW1inmi, om porLOSIta­
WaJĆ pną srz,czególną pieczą miejsco­
wyoo oTgan~acji pa~tyjltlych, oll"ga­
n:izaoje mś pańs'twO/we i gospod~.r­
CTLe winny UłatW1i4łĆ koceSjpOłlldentcm 
Slpełn:ia1l11e ich Slrezytnych wdań. 
ObolWią.zlki.em wszystkiCh orgaa:lillz'a­
cji i mstytucJjd jeSlt udrz:iela.nie na ła­
maoh gazet oopoWliedrrl na porusrm­
De przez kocespondentów sprawy" 
donoszenie prasie o pod.jętych na 
skutelk kryty1lci korespondenta kro­
kach. 

"Strzeż swoich korespondentów 
Wllejskieh, Jak źrenicy oka - to 
twoj,a, 3iI'mia" - p~sał Towarzysz 
STALIN w roku 1924 w liście po 
wlltaJnym do .,Gazety Chłopskiej". 
Te słowa Wod:za, narodu radziec­
!Idego najlepiej odiwiercied1ają 
stosunek partii Lenina _ stalina 
do korespondentów robotniczym 
i wiejski~h - ted podstawowej 
stlły prasy boJMJewieklej. • 

G. Borysaw. 

Bolesne doświadczenia 
czyli ••• kij ma dwa końce 

We Włoszech wznosi się i potężnieje lala strajków i demonstracji pro­
testacyjnych, przeciwko awanturniczej, imperialistycznej polityce r.zqdu de 
Gasperi'e~o i dostawom broni amerykańskiej. Jak donosi prasa - pod­
czas jednej z takich demonstracji na ulicach Rzymu, policja Scelbr przy;-, 
puściła niez.wykle brutalny atak na zebrane tiumy, bijqc 'kolbami i JHJłka­
mi gumowymi nie tylko demonstrantów, lecz i przypadkowych przechod­
niów, wśród których było wielu pielgrzymów pr;;ybylych do .. wiecznego. 
miasta" z okazji uroczystości tzw. roku świętego. 

Szczególoo, doprawdy, historia!... Pałki S"mQWfJ policji włoskiej, III 
jak wiadomo, pochodzenia a1neJ'Y'kaiillkiego. Producenci tych palek, na 
r6wni z producentami armat, czołgów i samolotów oraz z magnatami 
przemysłu stalawego, chemicznego, oo!tawego i in. rzqd::q i panujtt w USA. 
za pośrednictwem swych mandatariusz;ów z rzqdu trumanawskiego, zaś tM 
rzqd z kolei pozostaie w stosunkacl~ ścisłej współpracy' i l'rzyjaw :; Im­

tykańskimi organizatorami .. roku świętego" •. 

Osuuecmie więc okaruje $ię, że palki poiicyjM. - spadające na ~lo­
wy pobożltyc1~ pielgrzymów, są właściwie "przedłużeniem ramienia" tychi 
którym pątnicy "roku świętego" przybyU z róźnych stmn świaUJ­
$kładajq, holdy. O$obliwe, zaiste, przyjęcie!... Przyjęcie, które skłania. 
do u:asadnionego twierdzenia, że gumowe palki policji włoskiej ooleżq do 
kategorii przydowiowych .. kijów o dwóch końcach", bardz;o plastycznie 
obrazującrch dwa krmICe ... waszyngtorisko-watykańs1.-iei "osi", 

B. D. 

uż~a termilIlu "kJOl!"espondtent - re- ~oreapondencl rooo~y ł 
botnik". Od :tego masu termilll ten \VtI.ejscy weszli do historii bu-
stał się '\vyrarz-em ilrleroze~.V'ałnej downietwa soojalll:stycmego, jako 
więzi prasy b61szeow!okiej z !II'li<ISam1 odważni, niepmeijednani bodO!W1li-
tudowym:i. ey w walce !l! !p~ytkam4 kaIPil-

Z chwilą ukalłJaitlia się (w roiku ta.tm:nu, !Z biurokratyzmem J 
Sprawa o której trzeba pamiętać 

1912) ,lerrllllowsko - s,ta&o;w- manotra..wstwem. 
skłej ,,PIRAWDY" rz.,wycza1 pisywa,- iDrz.iś koresp.ondenci robotn'icz.y ff 
nia <10 "s.wojej" gazety p['!lY'brał wiejscy jp!OImag:a!ją wydatnie part.ii :i 
wśród mas PTll:Cl,lJąCycll niebywały państwu l"ad2Jieokiemu realirrować 
_ j!ak ll1a 6wcrosne czasy - rorz:- v.włas~crza zadania, rz:wiązane rz., wY­
mach. W każdym numerze ,.Praw- chow.alll'iem mas pracujących w <Lu­
dy" drukowano przecię.tnie około chu ikomull1istycznym. 

Znaczenie regularnego opłacania składek członk~owskich 
Pier~szy p,:nkt Statutu Parlyj<ne-\ .?ięz;i łączącej go z Pa.rtią, o jego pa 

go stW'leroza, ze: mięć i dbałość o Partię. Gdy rO'Zu-
obowiązek p3l1'tyjny? Co jest tego Z politycznego 7>naczenia faktu 
przyczyną? regularuego opłacania składek przez 

40 kores:pmilde:ncd'i fabryQlD.ych. * • * 
Zwią~ki z,av.;odowe,jn!S.tytu~je oświa p _ ...... 
tO'We, wa~i:laty mem,ieśJnic:re, fabry raca. k'l)l"eS!pondenłc}w robtJliJtl-

. . l' . h czyeb i wtiejskliclt jest ca!k'QlWi-
ki. po;;=ególne oddzi'ały WJe IiOC cle dabl"owolna. KQrespondenc:ł nie 
!Zaikładów 'P'l".Zemy.słorwych delegowa-
ły dlO utrzYJ11iall1ia kontaktu \Z reda:k- są P'I'!Zez niikogo wyMeral!l4, anł t.E'IiJ 
eJ'a ludrz;i. którzy. sami, a ndelkiedy wY7lIlaezani. By rwstać tooTe5P'onden-

- i tern nie trzeba. pblać podarua. do 
pod dyktallld-o to·warzY'$lZY pracy, P - ,",;wety, nie trzeba. mie~ leg4!tymacji 
sali notatIki ·1 lkore>S'POlllden'Clje, I"egu- .. 
lamie odwiedzali :redaikcję, do.<;1;er- reda.kcyjneJ. Kagdy m~e 7Jomać ko-

bot respondentem d()IWo1nej prr.ety-
C!ZIając jed wiadomości o życiu ro - eentra.lnej, obwooiOll'\1'elj, rejonowej, 
nilków, O rOlbooie parlyj!l1ej na tere-
nie sv..-ego r.akł!adu pracy. Nawet naj czy teZ gwz.etki śe1enne~; morZe rów-

~e 'U~'mywać kontakt II kil 
ba·ro7Jiej d~świadozeni repqrter'zY kcma lfaR>tamł, P1'ZY CZym sam decy-
nie .mogliby" ~yć garzecie t y- ł 
s-iaCZ'Il6i c'zę§CIi tycl1 :iI!1fo.nnaejl, 1ct6- dU\fe. do której z n ch ł o czym na-

. . leży n~. By zostać k~on-
re uzysik.i'\wła . "Pm'>vda" drz:ięk'i de.ntem robotniczym, trreba tylko 
Siwym korespO!lldenqjom robotin.i- Jednego: SlU.ltJilennle i szczerze pisać o 
czym. tym, co Interesuje 'e!JilloJeczeństwo l 

W okresIe -'\v}adJzy radrz:ieclde', po d8JWać :Innym PftY'kład SlWy11l postt;­
mikończeniu wojny' domowej, gdy porwanruem. 
lllraj wstąpił na drogę POKojowego KaOOl8 redakcja, eo pewden CUłS, 
booOlWni>Ctw:a sQCjaUstycznego, ld.oz- rzapra..~ 1k0005poodentów na noara­
ba Kores;pondent6w robotniczych d dy, w azasie których wymieniają 
wiejskioh lIliepomienrle 'WIZ1"OI$la. oni SWe doświadczen'ila i omawiaJją 

XII 2jjarzd parild (1". 19~) podkre- aktualne rmdlall1ia. Pooadł,o redakclie 
§lił ogromne r.naczenJie koresponden organirru.ją diJa korespoodel!l:tów lkull"­
tów robotniczych i wiEtjsldch, jako Ery ti se.mlna.ria z drLIedzillly j.eoIr.Id ffi 

"Członkiem Partii jest każdy, 
kto uznaje zasady prrogramowe 
Partii. pracuje w jednej z jej 
organizacji. podp()rządt(owuje 
się uchwałom Partii i opłaca 
składkę ozłon:kowgką". 

Każda część składlYW& pierwazego 
runktu Statutu ma swoją głęboką 
wymowę polit.yciZną. Odnol!i się to 
nie tylko do uznawMlia przez człon­
ka programu Partii i a.ktywnej jego 
realizacji, 8Ile także do powią.zania 
człanka ~ Partią, między innymi 
pmez opłaQllie lSikładek członkow­
skich. 
Było by błędem sprowadzać zagad 

l'ienie regularnego uiszczania skła­
deI; członkowskich do czystoprakty 
cznego punktu widZ@1ia, że z l'az.ji 
nipopłacania., powiedzmy, przez te 
gl) lub owego czł()nka składek par­
tyjnych, Partia pooiesie poważny 
uszczerbek materialny. 

Było by to jednostronnym, a więc 
i niesłus'Znym. Idzie tu bowiem prze 
de wszystkim o politycznIl stronę te­
go problemu. Chodzi o wewnętrzny 
stosunek członka do Partii, o wyraz 

lo la Komitet O rOnt Pokoju 
HI 

o· 

odpowiada 
PZPJGNrB 
na apel "Wełnianej S ' tk·" zos l 

mujemy w ten sposób - sprawa 
składek partyjnych nabiera od ra·zu 
innego zabarwienia, właśnie zabar· 
wienia czysto polityemeg'o. 

P dl
' t .. ka _.. b' każdego c:oł<mka Partii wynika i to, 

o ozem ego zJaWJiS. mV" .. e yc ż f k' b' . kł d k . '. • • Ś ,_.1 'L • e un CJę z lerama:s a e , paWle-
przeClez zarowno me Wl...uomos", me. d .• 

• .. St .... ·tu l 1.1. '1 l 1. I rzoną anemu towa.rzysz.oWl partYJ'" ' 
znaJOmosc a;~u. e"",-~ys ne e..... l . '" k b .-L.._ 

. . Iw te· od . d P nemu, na ezy oeernac, Ja o ar...,.., 
c~wazeme I • Z .erwa.me ~ ar- v"ainą. . 
tit. I tu otwiera. !olę szerOlkie pole 
pracy dla kiero.WIIlictwa. pBtyjnego: Sys1;ematycma, sprs,WlnA i rzetel­
poznania ludz.i, ich stosunku do Par ~a. p~ca takiego tQIWarzysza w du­
tli, mo:b1iwości wykorzystania. tego Z~J mIerze wpływa na uS1t~<'lUnkowa 
materiału dla celów wychowania ea me towarzyszy do tego waznego za­
łej masy członków. gadnienia. Bywa tak, ze zwracasz 

Jeśli zechcemy za:stal!lovvić &ię nad 
sylwetkami towarzyszy. którzy nie 
poczuwa.ją się do obowiązku regular 
rcgo płacenia. składek człcmkov\"Slkieh, 
'którzy nie odczuwają potrzeby we­
wnętr:Tllej, ma.terialnej więzi z Par­
tią - to zobaczymy. Ze . bardzo czę 
sto są to bierni cz.łonkowie Partii, Bynajmniej nie pmypadkowo Tow. 
nie kwapiący się do aktywnej dz!ią.łal Bierut na li Plenum. wysunął myśl, 
»ości partyjnej, stojący na uboczu. że członkowie Partii powinni osobi-

&ię do towarzysu, aby opłacić skład 
ki, a ten odkłada to na inny termin, 
tłumacząc się brakiem CZ8ISU. lub ja­
kąś inną przyczyną.. W taki sposób 
opóźnia Oli spełlnienie swego obowiąz 
ku palrtyjnego. Bywa i tak, że to\liI1a­
rzysz, zbierający składki, nie prę&­

ko kwituje znaczkami otrzymane pie 
nią.dze i legitymacja partyJna świe­

c:i nieopł~onymi miesią.cami, co z.nie 
chęea członka Partii do regularnego 
uiszczania składek. Niektórzy toWIl/oi 
rzysze opóźniaj. wniesienie zebranej 
kwoty składkowej Da konto PKO. 

Wnikliwemu sekretarzowi podsta- śeie zgłaszać się do sekTetarza ar­
wowe:l c:rga'lriizacji partyjnej co mie- ganiz~ji partyjlllej i !~mu opłacać 
sięczne przE'ilItudiowaItie list opłaco- ~~ładki. ~e:st ~ dTo~a sels~egO pozna 
nycl1 składelk IPOwilJIDO l!loaSuwać od l"a ma, pOW1ą.z.ama kIerownictwa par­
zu szereg wniosków. Dlaczego ten'l tyjne~o z .. każdYlll: ~złonkiem danej 
lub ów towarzysz lekceważy ważny orga.ru.zacJl partnneJ. 

.-----------'---------------------------------------------. Pierwszo-
• maDowe Zobo-wiązania 

UlllllllllllJlJIHllIIIIIIIIII~lmIIIlIUlUlUIDmUII1llIIJlmll~!lnIIlIIlllllIllllJJlIIJIUlnlnIIllJlIUlDllllilml" 

IJIJqkO"" e Należy zwrócić uwa·gę jeszcze I 
na to, te dobrze sporządzona lista 
opłat członkowskich daje co miesiQC 

Oddział B "Trójki Baweł- Przędzalnia odpadkowa, ścisłą ewidencję stanu liczebnego or 
manej", przędzalnia sl'ednio- która zobowiązała się oddać ganizae;i1J partyjnej\, uwzględJnia;jąe 
przędna, odpadkowa i tkał': 
nia już wykonały swe zobo- do dnia 19.4. 59.951 kg przE:- zmiany w zWią.zku z przybyciem lub 
wiązania l-Majowe. dzy, wytworzyła 63.611 kg. odejściem towarzys'ZY z danej pla-

Apel członkp.w Zakładowego Korni 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
6, którzy wezwali do aktywnej dzia­
łalności wszystkie Komitety na te­
renie Łodzi. nie przebrzmiał bez e­
::ha. Już w kilku fabrykach zorga­
nizowano zelbrama Komitetów 
Obrońców !Pokoju d apreoo'll'Wlno 

A więc przędzalnia średnio Tkania Oddz. B., która za- cówki pracy. 
Nr 8. W związku z przewidywaną ją nas, że już niedługo nadeślą Dam przędna, która zobowiązała bowiązała się oddać nadwyi- Egzekutywa O'1"ganiza.eji partyjnej. 
aikoją zbiernrua 'Pod:pisów pod Apel wiadomości o tym, jak pracuje, jak się do 1 Maja wykonać .ponad kę 37.179 metrów tkanin do a przede wszystkim jej' sekretamo 
Pokoju, Komitet czyni przygotowa- rozwija swą działalność Zakładowy plan 17.132 kg przędzy, uzy- powinien osobiście co miesiąc &kOG 
ma w kierunku uruchom:!eniiIa więk- Komitet Obrońców Pokoju. Nie wąt- skała do dnia 21.4. 19.666 kg dnia 21.4. oddała 57.730 met-
szej ilości agitatorów. !piany, :źle ~ótce już otrzymamy 1la przędzy. rów nadwyżki. trolow8Ć pracę towarzyszy, zbieraj. 
__ T~o~w~a:r~zy~sz:e~z~,,:O:s:e~m~ki~ .. _za~p~e:wn~i~a~k~i~m::e~ld:u~n~e:k~. ________ ~----~(r.nk::~)--~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~cyeh składki paTtyjne, sprawdzając, 

pllan pracy. 

Szkolenie nowego narybku w przędzalni 

Jesteśmy właśnie w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze zawiadamiają nas 
że w lokalu organizacji partyjnej od 
bywa się zebranie Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła­
dze nie zdały egzaminu, nie zrobiły 
nic w kierunku ożywienia działalnoś 
ci Komitetu. Teraz inaczej musi po­
toczyć się praca. Przede wszystkim 
członkowie Komitetu brać będą u­
dział we wszystkich naradach wyt­
wórczych i technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, że wal 
ka' o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wYkorzy 
stana będzie gazetka ścienna oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 
których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informUjące o przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe­

należy uzupeJniać wykładami, 
Dość częste narzekania na zły ga I będzie tego docieka!, gdy otrzyma 

tunek przędzy zniewalają mnie, ja- potrzebne wyjaśnienie od swego 
ko przędzarza, do skreślenia kilku mistrza, i prędzej ukończy prakty­
uwag, wyjaśniających dlaczego tak kę ku obopólnemu zadowoleniu. W 
się dzieje i dlaczego mimo współza pierwszym rzędzie należy zwracać 
wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy baczną uwagę na nieprawidłowe 
stępują wypadki prodUkowania złej wykonywanie pracy przez ucznia, a 
przędzy. zarazem pouczać go o skutkach te­

cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność Przede wszystkim należy, moim 
z TPPR, Ligą Kobiet i przez te 01'- zdaniem, zmienić system szkolenia 
ganizacje masowe obejmie swą dzia młodego narybku, który zazwYczaj 
łalnością całą załogę. już na drugi lub trzeci dzień nauki 
Członek Komitetu tow. Rybarczyk, na własną rękę zaczyna "łapać i 

który jest kolporterem zobowiązał przykręcać nici" tak, jakby samo la 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- panie i przykręcanie stanowiło już 
numeratorów, aby prasa informują- o jego zdolnościach i kwalifikacji. 
ca o imponującym przebiegu walki Również powierzanie ucznia opie 
o pokój docierała do rąk każdego 1'0 ce i szkoleniu komuś, kto sam 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest nie przestrzega prawideł właściwe 
referentem współzawodnictwa złożył go przykręcania, zamiast korzyści 
zobowiązanie, że będzie się starał przynosi uczniowi raczej szkody. 
werbować coraz więcej robotników Przykręcenie nitki na maso/?ie 
do tego ruchu, tłumacząc im że przez obrączkowej, czy samoprząsmcy 
.vspółzawodnictwo przyczynią się do wózkowej to nie wszystko. Od do­
~;klltecznej walki o pokój. brego przykręcacza wYmaga się 

Zebrani postanowili do akcjI pro- jeszcze innych wiadomości, ważniej 
,agandowej wykorzystać fakt, że zalSZYCh niż samo przykręcanie. Do­
~!ady są zradiofonizowane i przez bry przykręcacz winien wiedzieć, 
"dlo informować stale załogę o prze dlaczego niektóre nici zbyt często 
. egu walki o pokój na świecie oraz się zrywają i to w różny sposób, 
, wynikach produkcyjnych PZPJG oraz jak temu zapobiec. Uczeń sam 

go w dalszym procesie produkcji. 

Tak więc np: Przykręcona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
wypruta, to samo, gdy puści się ni­
ci z pękiem lub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, będącą w cho­
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opl źnienia przykręconej nici. 

Dlatego też, chcąc otrzymać nie 
ty łko lepszą, ale dobri\ przędzę, trze 
ba ulepszyć sposób szkolenia. Prze­
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal­
nych wykładach, zaopatrzyć ,..'cz­
niów w "dzienniczki" do któryc11 
w:pisywano by oceny pracy, a po u­
kOll,czeniu praktyki i zdaniu egzam! 
nu wydawać świadectwa kwalifi­
k".cyjne z oceną przedmiotów. 

Aleksander Plleck1 
a; PZPB Nr. 3 

-- Cf;y są. opłacane w stosunku do zarob 

t-Maja dniem radości 
i zadowolenia z dobrze spełnionego obowiązku 

Dzień 1 Maja będzie dla nas dniem 
radości i zadowolenia z dobrze spel­
nionego obowiązku. , 

Marian MaJchrzak 

l<ów brutto, czy członkowie Partii o~ 
irzymują . pokwitolWania w !P'Ostaei 
ka:sowych maczk6w w legitymacjach 
p8ll"tyjnych, a także czy zebrany 
fund~ został wpłacony w terminie 

na konto PKO. 
Te Komitety DzdeLnicowe w Łod1J, 

~óre porwstają w tyle rza iIIlIIly:mi w 
opłacaniu składek, jak np. K. D. Sm 
romiejStka i Górna, powill1ny rza.nali1-
~ać swój styl PI"aCY ł wyciągnąć 
należne WIIli:o~k:L IZ niedostatecmej 
PIl"acy wy-ch()lWl8lW'cz,eJj WŚlród człon­

ków Peirtid. 

Załoga Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka uznała za swój punkt 
nonoru przedterminowe wykonanie 
zoboWiązań t-Majowych wiedząc, że 
tą drogą wzmacnia potężny blok Po­
koju na świecie. 

Zakł. !im. Stcrzełczyka. =-____________ __ 
Załoga montażu, która zobowiąza­

ła się wykonać jedną tokarkę nad­
programowo na dzień 1 Maja, zmon­
towała ją już w dniu 20.4. 1950 (. 

a. 

Gromada Podwody 
praqnie ."Ieć sz"olę Na oddziale II grupa towarzyszy, 

pracujących przy montażu walcarek 
uwija się, jak nigdy dotąd. Wszyscy 
zapewniają, że walcarka będzie goto­
wa na czas. 

Zarząd gminny wsi Bujny Sz1achec I dzic wynosi od 4 - 6 km. Natomiast 
kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał w Łobudzicaeh można by pozostawić 
fundusze na budowę szkoły, którą 4-oddzialową szkołę, ażeby nie było 

dz~1ga~9~4. t~~. u~:k~~~~iegr~m:~ chce wznieść w gromadzie Łobudzl· ciasno, a starsze dzieci. zŁobudzie 
suwnicy 20-tonowej, co zobowiązano ce. mogłyby uczęszczać do szkoły w od-
się wykorra:6 w Czynie l-Majowym W Łohudzicach istnieje 7-oddzia- ległym o 1 km Zelowle. 
do dnia 30 bm. łowa szkoła podstawowa, mieszcząca Chłopi gromady Podwody f~~'<łro· 

Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma- . d b d J ł k ł 2" h 
d .. 1 się w dw6ch nl'ewielkl' ch budynkach. wUJą po u owę 5Z W V o o ') ~ a ja urzą ZIC okal biurowy dla Kon-

troli Gł4wnej, a wypełniła swe zoo Dzieci jest dużo, więc panuje tu cia- nieużytków, na któr.ych moina by 
bowiązanie do dnia 19 bm. 5nota. Chłopi gromad Podwody, Mar nie tylko postawić szkołę, ale urzą-

Pracownicy Modelarni wykonali S1zywiec Rożniatowice, Wola Kru- dzić boisko sportowe, basen l l.ało· 
płytę 4-metrową ~moto.r i przekładnię) szyń&ka, Grębociny 1 iMazury uw.a,żs żyć ogródek szkolny. 
już do d'Ilia 19.4. br., !Zamiast do 30 J W'd ki 
bm. jak brzmiało zobowiązanie. ją że s!uszniej było py wybudować an I en 

Ani na chwilę nie ustają wytężone sz~oł~ w gro~adzie Podwody, ~dyż korespondent chłopski "Głosu" 
wysiłki pozostałych pracowników, j dZlecl ich uualyby wówczas bltsko PQdwody, pow. piotrkowski 
partyjnych i bezpartyjnych. do szkoły. zaś odleałość do Łobu· 



Wf ókniarki" Brna 
pozdrawiaja robotnice łodzi 

"DrO&Ue prWdownice praoy, 
włókniarki łódzltic! 

My, l'obotnice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Brnie, przesyłamy \'ITam 
w Polsce wiele pozdrowień i iy_ 
cze~ powodzenia w Wasze,i owo­
cneJ pracy. 

Z radością, obserwUjemy w na 
szym kraju Wasze zdobycze w 
dziedzinie .budownietwa • socjali 
stycznego J staramy się nie pozo 
stawać w tyle za Wami, gdyż 
i. łllJ'. pod~bnie, .lak Wy w opar-' 
~ll\ o ZWJązek Radziecki budu­
.]<>JUY u nas socjalizm . 

Cz, n 
manifestacją ,voli 

Twórczą pracą witamy dzień 
. Byłyby.śmy wdzi<)C'.t:Ilt', grl~'by,i 

Cle przy;/ęJy naszą hratnią dłoń 
dla nawiązania pl"7~'ja~~l1i i współ 
!)~acy. T~,'m bardziej jest to mo- . R~clo~nq. i tlVórc7.~ pracą tętni~ 1I1l I I:, .I·konanie . Planu z~p('wni ko?je~il? 
zhw~. źe dziś !Iie ma już między ,Ze' zakła(1~ pracy. 1 faktyczne l pcłnc rO\YJlO,lpn\\l'llIelllC 
lIanll przeszkod, .ial<h~ stawiali Robotnice lódi:l{ic czczą] 1\-hj" po '1\ jeszcze \Vi~ksze możliwości aw~m~ 
dawniej fabrykanci oraz banku,- {1"lębienielll ruchu. w, pólzaworlnictw<l su ]Jole~:megl). l"O?,SZel'Z~' opiekę nad 
I·ZY. P?'acy pr;:ecltermlllow)./n wykona- I' ,:,tką, i uzicckioJll. stailOwi{ h~dzie 

CieS.lymy się, że nawiażcm': J'W!:l planu na rok hie:i:a,·)/. ',\"Zmoc- r,a~z \Vvdatnv ',\"kh, 'I uo dzieła utrwa 

kobiet 
o pokój 

# 

Swięta Pracv , . 
Xasznl1 m<lSOlnm udzidem 

". pochod~ic 7.a·manifcslnjemy 
s~ li- ni!'zlomną wol!." walki o trwa 
ty i ~)>rawiedli"r pokój. Walkę 
tę wygramy! 

Helena Kędrak 

Nr ll1t 

Coraz więcej kobiet pracuje w budownictwie 

prz;\'}arielskie stosunki, bęcl~iem;' n;(-;',iE'l11 socjab;,y::;:nej d~·.s~~'plill\· !\llia pokoju." w .... "' db ł ' . kl" III1JIIIJJJJJJJJJJIJJJJJJJJJJJJJJJJIIJJJJlJJJJJlIIIIJJIIlIIIJJJJJlJIJlII 
zaJemme \l1';\e))(' sif' cloświa!l- fo~·.aCY .Ol"':Z 'a cscla o ' u tarę 1111"J I ~ .. - CZYI\ie l-~lajo"ynl w;.z~'s~!;:ie 

PIzy budowie prowadzonej przez I Oddział PPB w WarszawIe przy ulicy 
'Widok od dnia 15 marca pracują 4 kcbiece brygady. 
Załoga _budowy zobowiązała się dla uczczenia dnia 1 Maia oddać do użyt­
ku 4 pIętra budynku na clzień 1.V. 19.50 r. - o 60 dni kalendarzowych 
wyprzedzając harmollogl'am, 

e~elJi<! mi. lHHV;nni I"acjon:!lizator sc a pl ac~. !wl:llety \\;,ka:(\).1'1, .lak <11'0)1:1 ;11l Jest 
skimi metodami pracy. Kif'dy obóz ill1pcl"!:11i~tów klll1je a-I J,okój. Xa "\1<'1 świntowt'g"o Komit(-

Wiel:z:vmy. że ta współpraca \\'fllltlll"llicr-e plan,' nowej wojny - tli Obl"ońc()\'; Pokoiu odno\\"iemy nie 
'107.woh nam valcz~'ć r:t7em o 'Y !1aszej Ojez;,!'l,nic Lurlowej I\T~ I tylko poclnisl.1l1. ,;ie dan1'" tysią(:c i 
pokój, o lepsze jutro dla naszych twot"cza p,·ac'!. wyl:ol1',-'.nma pn.ez lllchó\\' i kilogramów dodatkowe i 
dzieci". \y?l~ych i szczę~li\·.:·eh ~udzi. U5~a'1.1 I ~ odukcji, ah,' jeszcze bardziej 

List ten nadszedł do włókaia- ',Ia.l:j.cych \Y :m'~'m kraJU soc.labzm, \'.;.mo(·nir; li1,,:b~~'na1'odo'H' ~ił~' poko 
r~k z PZP\'I' Nr. 4 w Ło(hi. Pod walcz,!c)/ch o po;.;tęp i poktlj na Cll' "tl 
p~s~ny zost~ł przez tkaez{ti. przącl lym ':'wiecie, wc wSi'ólnym froncie I Już 2 J k" iell\ia przystęlH1j(!m~- do 
kt. I robotlllce wykończalni zalda ze \\"s:~y~t];il1li miłujacymi pok:',i' I',"nicnia Wart Pokoju. 'Wśród do-
do\\. w Brnie, w Or.echoslowar.JL ledźmi - w olHIl'ciu i solid~rnoś('i I n,,·l)cza,o\··wh bop.:atvch forlll C:n'-

NIC wątpimy, że l;:ohietv z .. Ba .~, hol:atE'rf;kimi narodami Zwiazku!w l· "\1a.iOI;·C~~O na ~\' yróżni~nie za-
wPłniane.i Czwórki" porle.jm:;. a- Ibdz!(,c.lde~·o i br!\tnimi kraj:otmi de, ,11lgUj~ ]lrzo!l,l\\ nice )lracy, które rio 
jJ~1 .koNet czeskich i nawiążą z 1110kracii h:dowej. ~zkalaia r.1lode niewvkwalifiko\\"ane 

t ł :-'1,'. kobiety. l)r;:ysLępujem~' do wy l'obotnlc:c. którE' nie ża'!ul'a "ił an; ,'Z.l 
num s a ą. serdeczną łączi1OŚć. . ___ __"_ tężonej walki o I'lan 6-ldni, gdy;~ ~u na rlou",ko\Vi! pracę,'a llzysb.,1e 
--------------===-------------~-- ~.\\"uty pl·z('~:,lacl.aj" na odbllUOWę 

KObl-aty J"ednoczą wysl'łk,' W obron~e pokOI' U Su,licy i pOJlloC' dla waltz~cy('h o , .... )1 ł r:ość kobiet - (;!'e("ji, \\-Io,·h, His?-
panii. 'I'rzl'ba 'l(·rlkreFlit, że na wy 

K w, ,. ,·,·,żnienie zaslug.uj:' kobit'ly z Z"kla 

Wykonujemy 
zobowiązania 1-Maiowe 

Tow. Tulińska. majster kar· 
ciami z PZPB Nr, 3. zobowiąza 
ła ~,ię przepracować dodatkowo 
46 godzin. a l{\,'o~y lIz:"skane w 
ten sposób przeznaczyć na odbu­
dowę \\·arszawy. Swe zobowią/.a 
nia wypelr.ila i wpłaca 4.200 Lł. 
na Fundusz Odbudowy Warsza-
wy. 

* -;. 

PZPW Nr. 6 meldują o w~-ko­
naniu zobowiązań 1 - Majowych . 
pOdjętych dla pOdniesil'nia kultu 
I"~' miejsca praC')". B'rawo, robotni 
~i Wełnian;j"! 

Na zdjęciu - robotnice podczas przerwy obiadowej. 

Odpowiedź na list włókniarek łódzkich 
do kobiet Hiiszpanii 

w dniu MiE;dzynarodow('go Swię­
ta Kob:e t - włókniarki łódzkie wy­
słały list 7. pozdrowieniami cia wal­
C7.ących o swe wyzwolen~e kobiet w 
faszystow-kiej HiEzpanii. Obecnie 
na list ten nade:;zla odpowi-edź od 
Powszechnego Związku Prarowni­
kó\\' His'!.pańsk:ch w Paryżu. 

W odpow:edzi (ej czytamy m. in.: 
- "Dziękujemy za miłe słowa. 

za'wiadamiamy, że listy będą 

przekazane Zwilltzkowi Kobiet 
Antyfaszystowskich, a treść ich 
b..:lhie umiC8ZClLcma w prasie. 
\Vzruszające wyrazy solidarności, 
ol,azanei prze-"l: kobiety polskie -
dotady do kobiet hlszpańskich. 
dodając im otuchy w walce prLe­
ciw },rwawym rządom Franco". 

List ten podpisany jest przez se­
kretarza Zwiazlm - tow. Amaro 
Rosa l. . 

omitet -ykonawczy ~DFK obraduje d,',\\" StaJincws1,ieh i .. Trójki Baweł-
nianej", T 

w tych dniach w Helsinkacll I SesJa odbywa f;ię pod hasłem 
rozpoczęła się se, ja Komitetu jedności w walce o pokój, oral 
'Vykonawczego Swiatowe.j DemQ 1 zwm'jego frontu bd,'nv przeciw-

~ \"iell,a I'udościa wjbl1!l\' r .,\';- roska O wy~howan/e m/odego pokolenia 
'ież piękn~! ini<:jaty'w<;, !;{,! ~OS!lodyń ••• -------....;:..;.------.-----:...:;;..::.::~-:::..:.:.;:.::-.:..;:,;:..:.;..::. 

kratycznej Federacji Kobiet ko WOjnie i uciskowi. 
przy udziale 46 delegatek z 19 Wszystkie przema\l,'1a]ące na 
krajów - w tej liczbie ze Związ sesji delegatki w pełni poparły 
ku Radzieckiego. Chillskiej Repu apel Stałego Komitetu Światowe 
bliki Ludowej. Północnej Korei, go Kongresu ObrOJ1ców Pokoju 
Nicmieckiej Republiki Demokra w sprawie bezwzględnego zaka­
tycznej. Polski, Czechosłowacji. zu broni atomowej, oraz uznania 
Rumunii, Węgier. Bułgarii, Mon za zbrodniarza wojennego każde 
golskiej Republiki Ludowej. go rządu. który by pierwsz~' za­
Wioch, .. Fran~ji! . USA, Wi~l}ciej, I stoso\~ał broi1 a.tomo~\;ą przeciw 

~1~~l.~~:rJ~:oJ~ti~I\~i)~:~~~~~~\"i~~a ;;~d I Zywy udżiał kobr·et W pracach Kornl"teto' w Rodz,"cl"elskl"ch 
IleSlema ,·.yglądu e~tetyczne~'o na-
~~ego mia"ra, oraz Ol'gani;mj,! na 
(Izicń ś\\:i<;:ta Pracy opiekę nad ma­
lY'lli dzie(:mi, aby jHk m~jwjęcej ko­
. '"t. moglo maszeToviuć \\ PQeho­
nzie. 

Brytanl1, Indu l mnyeh krajowo ko ktoremu bądz kraJOWi. 

l :\Jaja oh~hodzimy w tym :'0 

ku Jlnd ha.·lami zjednoc1.l'nia naj­
,",zl'rszYch rze-;z koniec"ch \\ /'­
!tólno:;;~rodo" yll1 froncie- pokoju i 
wolnośri. 

Równe obowiązki równe moź iwości .,., 
-----------.. -----------

A~ans społeczny kobiet 
7.1I~11~ nam "ą dohrze dOllio~łe de_ 

I, '.'1 ~- wladz.'· rar1zir<·ki~j, dotyczące 
l,o!):rt oraz licZJlc wystąpienia Wlo_ 
dzi)1lierza. Lenina, wzywające kobiety 
do qmll'l~zt'/{o wstępowallia. n!l. drogę 
hlld\lwJliclwa ~oc.jalistycznego. Znana 
;ir"1 pow~zechnie nieustanna. ojcowska 
trot'ka TOw. Stalina. o ud~iał kobiet 
)"~rł7ieckich wc "'~7,ystkich sprawach 
l":Jl,;twa radzieckiego. KobiE'ty ZSRR 
F'! dziś ,na Ha. i rałe/{o świata. W7.0_ 
ITI:\. ~" HHwZ:lt'\'IlI. że tylko " .. rt_ 
~tro.i1l r,ocjrli,tycznym może być urze 
C?y\-:i·'t!Uo:le peb1e r6wlloupr:t.WDl,.J e 
kn"oiet. 

.\ li1l '" tllk ~i"lkidl o~i'l~ni~(- knhiet 
1'",J,i"i·kich, u..tlwal:l KU 'WKP(b), 
pnAwi~"n»:l :lrirrlz,narodow1'1l1\l Dniu 
}\,·,hi,·t, wnl? 11 ,t w kwietniu 1950 roku 
"I.~·\\"a d,; j"'/"7.C w5'clatni.r i~z('go w:~ 
~1m'lni;J In·zodll.i:)r~-ch kohi~t nit kir_ 
ro \\. 11 inr ~taJlo\Yi~ka. pl'z~'roJ1lillając, 
7.r z?gn,Juicl1ic awansu spoleczJlel-!o 
1,,,T,i .. t ~tallowi jedno / najdol1in§lej_ 
~/,,·l> zatll\l' pań~two,,'ydl. 

Uchwaia Bium Polityczuego KC na. 
s;:~j P'.rtii o pral'5' "śr,\,l kolliet mó_ 
\' i : ., Trzeba częściej i śmielej, niż 'lo 
tycltcząs, na skalę maSOWlI, powoły_ 
v'ać kobiety na. wYższe sta~owiska, do 
kieroWl'ictwa w socjalistycznym prze 
mysIe. w handlu. w komunikacji, w 
apn:lcie państwowym i Zw, Zawodo_ 
WYCh". 

\Y nk(·.ii R ::.ran'a spraw'R ta zaczę!:t 
n:' birra6 r,.nrrj tre~ri. ·Wysuni.ęto i 

Obecnie zo~tał zorganizowany Sta 
ł~' Komitet Pomocy I\'liędzynarodo­
we';. który będzie miał za zadame 
pomagać materialnie walczącym lm 
J;i("10m i ich dzieciom VI krajach ka 
pi ta listycznych. 

.Tako pierwsze wpłacHy 10.000 zł. 
kobietv z PZPB Nr, 3 - oddział A 
- na "walczące kobiety włoskie, a 
lwbiety ~ Zakładów Stalinowskich 
postanowiły pracować rlodaikowo, 
p, 'eznaczaj<lc zarobione sumy na 
ten sam cel: Wzywają one wszysllde 
kolJ;ety pracujące Łodzi dO,podejmo 
w:;nia zobowiązań, które zacieśn1ą 
~()Hdarność międzynarodową klasy 
robotniczej w walce z podżegaczami 
wojennymi. 

aWR.nsowallo okolo J;{O kol)iet na terc l :'\fożn:t b~- mll"ż~'ć wiele prz~'kla,ló,," 
nie nR~zyclt zakłaclów pracy. rrrzeb:~ y;,kazu.i,y~·,'h, .i:']' cię:i:ka b~ła w3lk" 
tu zaznaczyć. że bywają je~zcze nie_ z lJl'zl'zytka1l1i w sto<\lllku dn kohiet;<". 
kiedy opor,'- ze stron;v ~(\mych kobiet: I t1hrenir Wydział Kobiecy nie szczę 
niewiara we własne siły, fałszywy J:k dzi v.,-ysiłków przy przel:1.lnywal1iu 
})fzecl o~mieszenieIll. l tak np. tow. tych uprzedzeu. 
StanisławR. Kołodziejczyk - majster Kobil'ty ludzkie niel"lIZ już W. 'kllz8_ 
skłaclalni z PZPR Xl" 9 nie chci!lłn ly jnk potrafi:! prarow~c. Kie dopuśc'j 
przY,ląe Rtllnowiska. wlcc_dyl'ektm'a, n., 'Więc do tE'go, ahy kobiet," awan-o 
n'r \yj 1·1.ąC we wla:,ne siły. \\"ane na W~·Ż,.IC stll.no1\·i~lca z racji 
Do,konał~'m przyldadem wielkiej pm Fw~-ch za~ług" na polu pra,'~T sp(llE'c:,:_ 

rr"",itośei i ambicji ju;t tO\,," Kruszew 11'.i. politycznej i zawodo\\"ej - pozo_ 
ska - 1l0dmajst.rzy z PZPB Nr 4. któ ~tawiono hrr, n(llcż~·te.i pomocy- i opie 
rrj "Ol'1'zydzono" życie po aw:\nsie, 'IV ki prl.;. ~pelnianiu i,'h nowtrh obo_ 
C'zym hrnły- udzillł nln.,.et samE' kobie_ wiązków. 
ty. Ale j\11. "po miE';:i~f.n tow. Krllszew 
~ka llz~-l'~ala sohie "y-mpatię i zaufa_ 
nie załog-i, c1zi~ki sprawn!'j i ~z~'bkiej 
rrprrsji mag?,yn. 

Natomiaat Janina Poselt ,- przodo_ 
wnica pntc;<" z P:4PB Nr 5 mianowana 
:\systen tf'rn kicro<"illikR ~kręcalni 
nie może w"willzać ;:ip ze s1Vvch c>bo_ 
wiązk6w, gdyż ·kie1"ow~ik nie' chce jej 
,zaroznać z obowią.zkami służbowymi.. 

Tow. Janina Ka,linoW13ka - awanso 
,,-nna n(\ naczelupgo dyrektora w PZPP 
Ł6dź_P6łnoc r6wnież nie napotyka. na. 
odpowiednią. współpracę, 

Zdarza si,?, żc i dobrzy towarz~7.() 
wykazują hrak zrozumienia dla roli 
kobiet we w~półczf'snyll1 życiu ekono_ 
miczn;<,m i społecznym. Nie llomagają. 
jej w pracy. NRtomi8~t uczyniliby to 
l)ez "Wl\h~ń, gdyhy to stanowi;;ko objął 
1l1<:,żczyzna. 

H. K. 

y ohil',t." ~i~rą . COI::t~ :i:~·\\'"zy. u.d~!a! I ~\~półpl:acuj,ą z sck~ja.mi ar.tystyczny_1 Członkinio komitet6w rodzicielskich 
~ . d7.1al.\I~l()scl k':lHltlI6\: rodzlcJel. 1n1 ;zknł. biorąc cZyIlny udZIał w orga szkół średnich og61nokształcą.cych TY 
~kl .. h "kol i!"euJ)"'!J ogolllok"ztal";l_ lIizo\vuuill imprez i urocz\"sto~ci szkoL k' ł', b' l' k-
"',' 11 II" tcr 'II; Ło l' . . I" k" azuJą. czu a. l zapo lOg rwą. tros ę o ", • e.e. (.ZI, "I\O,,::!t CCI~".'" nycLl. S"'YH -ostIumy, prz~'gotowu;ilł de _ -. .. " 
". ~lall pnu·y na IW 1.<1., Ul od"lI\ku zy _ k<l1"a"j.,. zhiera.ią Iltat.(>)"ial:\". biom u_ mlode pol.olem", o Jego pozlOm ldeo_ 
l'" 'I.k"l,,\'~(). UUt' lo w w .. gla~z:lIl.\'ł·h l d.,i~ł '" wy(·if'tzk.aCh szkolnych w - cha w:", mordny i nauko,,,)". Z uieustannę, 
It'~rra!a·h ua .,,::dJty.'·h ll'l"·:llllll .. lt k,,_ raktf'rzp opi{'lmnf'k dziewcząt. llczest_ myślą o przY~7.10ścl s vych dzieci, co_ 
11l1td,)\\ l"(),lZI~lr1sklch \.,.,kazll.lą l1a niezą 'v lIarlt,laclt "rodukcyjnych szko ' k' .' . .. 
,. I' " . l··.' - . I" k . . " , ., , raz a t} WU1!lJ przvł!ICZ8]" !H' do pro. 
. '~' <'"1"_,, lI( ZIl.:"\ I popu alyzu.I:) u_ I)". II 7.gad"lIJ.J:l'! z Hadą. PedagogIczną . ,- ... : 
1l1l',·;r.1Il"e _"'JlOłrl,\('~: . z" szkol,! nad ~po~oby jednolitego oddział.vwania wy cy wychowawczej, nakreślonej Planem 
n .,. t"l1 o Ir a 1lI eIll IlJlo~ZlI'y.-" \\ duchu llO_ f>howawczego !lR. młodzież. We w~zyst 6Jetnim i wielkiej mei walki o pokój 
w.' ch za~a,l. kich za,~ nkołach bioq. czynuy udział i postęp społeczny. 

\\" XI Uilllll. i XX (;TiUlU. człollkiulc "IV IIkcji doż.V'wianin mlodzirży . ;R. Gerlecka.. 
Komitetów l'od~i('icl~kiri1 llczc~tnieza 
w walte o wvniki lU\lll;l.anl<l. zar{n'llo 
l"'llrZ"Z wply;v o~ol)i~ty jak ró" nici: 
nuzi la.il~': ~labszylll \J(·lniom l'(>1l1ocy 
w 'Rmoksztalceniu J1aukl)l"~'m (1 \' 
G:II1Il.,XX Giruu.). Inne - przyslut:hu 
:i~ ,i,: lekc'jolll, Mledząc tok llaucznnia 
i 'l'o"Jb uaświetlanin matprialll treL 
("i~ ideologiczną \"1 (Tilllll.). Członki 
!lin ];omitet6,,,, l'odziciehkich pomaga_ 
ją " akcji stypenllialnl'j, badając wa 
l"lluki ll1ateriall1e domowej prac." UCl:_ 

lIi,~. One też zwracają. baczną. uwagę 
li:! atru08ferę ideologiczną i moraln,! 
oraz un wartlIlki higil'niczne w jakich 
przeh:nnt.ją. te uczellnice które z bra 
ku Jl1i('.i~ra w bursie 1\111 'internacie, u_ 
10ko\\'[\ly l'ię nu. t z,.,., stancji (IV 
G:ll1n., y Gimn" XVI Girnn.). 

Członkinie komitp.t6w rodzicielskich 

·".,Droqa do sIoItIg"· 
Kolejarka radziecka bohaterką filmu 

Wiele filmów radzieckioh poŚWię-\ FIlm o radziecki.ej kolejarce z 
c~:my~h ~est kobie~ie, jej .pracy i 0- \ pewnością \w.budzi duże za"intere6o­
slągmęclom. Do :fihnów tego rO<kaju VJa'nie wśród publiczności. 
przy.bywa jesrz.cze jeden, prrzeds>ta-
'wi~jący życie Itobiety • ikoleja.riti -, 
Saszy W'ł)fonkowej, p. t.: "Droga do •.. 
slawy". . ... 

Z dalelC.ej prowmcji przyby-\\'a II' 
młoda Sa.o,za do miasta, p:rrzep-.<>łnio­

na pragnieniem zdobycia WiędZY.' 
Po przejściu rozmaitych szczebli pra . 
cy na kolei, druęki wytrwałej nauce 
- Woronikowa zajmuje "WTesroe sta 
now.isko mas7;ynisty. W czasie woj­
ny pełnoi służbę na tZJarplecrLu frontu 
slruingradzikiego. ZasłUgi. jej na tym 
posterururu były ogromne. W uma­
niu :tych 7l8.Mug - jej odJwoagi li boba 
tersfJwa, wstage odrzm.acrz.ona tytułem I 
Boharera Pracy SocjaHstyoz,nej. 
Młoda wiedS1ka drz;iewczyna, Sa-SZ3 I 

WOTOnkowa, jest ty;p01Wym przykła­
dem awansu społecznego w kraju 
rz;wycięskiego socjalizmu: jej dąże­
nlia i pragn-ienia życi01We nie natra­
fiają na niepokonane przecvwlen­
Siwa p::zy kh rea1i~c.ii, bowJem I 
wszystkte drogL stoją tu ofiworem 
przed ika.'Żdym, kto pragnie uczyć się 
i pracować. 

Film radziecki rz; realistYCZll<.l 
prawdą daje obraz możliwości zdo­
bycia ka:tdego rz,a,wodu nie tylko 
przez mężClzy7Jl1, ale :h przez kobiety, 
na swych stauO"\'liisilmch nie gorzej, 
a częst.o nawet i lepiej wy'\viązują· 
cych S]ę ze swych obowiązków. 

Maria lUalinGwska 
kier. Wydz. Opieki 

Pl'zy ZarZ'. Woj. L. K. 

- nieregulat"Jlie uczęszczają na wy 

kłady, co z kolei opóźnia tempo o:> 

Chciałybyśmy również, aby Za-

rząd LK zainteresował si~ ta. naszą 
pracą i pomógł usunąć różne bolącz 

ki I niedomagania, jak naprz.vkład 

brak sprzętu pomocniczego, co utru 

dnia sprawny przebieg tego pożyte 

cznego lmrsu, 
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I Za g 
rea izuje z bowiązan- 1- a·ow 

Podobnie jak i cała klasa robot­
nicza naszego miasta i chłopi nasze 
go powiatu również załoga Fabry. 
ki Maszyn MłyńSkiCh, ściślej mó­
wiąc Zakładów Budowy Urządzeń 
Kotlarsko - Mechanicznych Zakład 
nr. 9, w Radomsku podjęła w ra_ 
mach Czynu l-Majowego szereg zo 
bowiązań których realiZacja przy 
czyni sie 'do podwyższenia produk­
cji zakładów, usunie szereg bra_ 
ków i niedociągnięć istniejących 
jaszcze na terenie fabryki oraz u­
sprawni proces produkcyjny. 
Znaczna część powziętych zobowią 
zalI została już zrealizowana, rea_ 
lizacja pozostałych nastąpi w naj­
bliżs7.ym okresie. 

Pracownicy zatrudnieni w maga- 'Ia się w ramaeh Czynu l_Majowe. u-sunąc z terenu zakładu różne nie_ 
zynie głównym zobowiązali sie w go wykonać roczny plan produk. potrzebne i ł-atwopalne rupiecie 
jak najbliższym czasie usunąć za- cyjny o 15 dni wcześniej, czyli nor oraz założyć drabiny żelazne na bu 

mę dZl'ennA wykonac' minimum w dynkach fabrycznych. Z<>bowiąza-ległości w księgowaniu i wyprowa .. 
105 proc W tuteJ'szych zakładach nia te strażacy wykonali, teren 

dzić konta na bieżąco. Zaległości te . 
skontrolowanie wykonania normy jest już uporządkowany, a drabiny 

były dość znaczne, nagromadziły dzienn;j z przyczyn technicznych założone. 
się bowiem przez okres 2 i pół mie jest prawie niemożliwe. Wyniki prr) Również członkinie Koła Ligi Ko 
siąca. Już od pierwszych dni, kiedy dukcyjne uchwycić się dają zaled_ biet które zobowiązały się do sko­
pracownicy podpisali uchwałę, za- wie w przekroju miesięcznym. Jed pania. ogródka fabrycznego i zaBa­
brali się ze wzmożoną pilnością do nak na podstawie obserwacji prze- dzenia kwiatów większą część zo 
pracy. W chwili obecnej jeden mie- biegu cyklu produkcyjnego przez bowiąz.ania wykonały. Pozostało 
siąc zaległości został już wypro_ kierownictwo techniczne jak rów- tylko zaflancowanie i zasianie na 

ds . . f' . l l sion co nastąpi w najbliższych wadzony, a więc około 40 proc. za nież na po tawle maD ICJa nyc l 
dniach. 

bowiązania wypełniono. Wyrówna- obliczeń zainteresowanej stopniem Podkreślić należy, że nad realiza 
nie kont na bieżąco przewiduje się wykonania wbowiązań 1-Majo- cją zobowiązań powziętych w ra.. 
zgodnie z powziętym wbowiąza- wych załogi. należy przypuszczać, mach Czynu l-Majowego czuwa ca-
niem w pierwsze]' połowie maJ·a. że od chwili powzięcia zobowiąza- f . b 

ła załoga abryczna. Robotnfcy ez 
Pracownicy działu produkĆyjne - nia do chwili obecnej, wykonanie partyjni, członkowie rady zakłado_ 

» Zemstę« Fredry go w ramach Czynu l-Majowego normy produkcyjnej wzrosło min: wej oraz towarzysze z podstawo-
postanowl'll' usprawnl'ć dotychczaso mum o 5 proc. Czy przypuszczenia . '.. t" d' • weJ org-all:zacJl par yJneJ. co Zlen-

wystawią harcerze wy proces produkcyjny po przez te są słuszne okaże się w pierw- nie dopytują. się i kontrolują jak 
Z Orzecbowa wyremontowanie i uruchomienie e- szych dniach maja, po obliczeniu przedstawiają się wyniki dnia bie-

W dniu jutrzejszym. 12 i 13 lektrycznego pieca odlewniczego. wyników za kwiecień. żącego. Załoga rozumie bowiem, że 
c1ru;~ vna hucerska Z Orzecho\\'a Przy mobilizacji wszystkich sił te- Oddzielne zobowiązania podjęli realizacja Czynu l-Majowego jest 
\\'y - fawi "Zemstt"', A. Fredry. clmicznych zobowiązanie szybko zo członkowie straży przemysłowej i ich ambicją i punktem honoru. - i 
Doch( o' z przedstawi en :'1 prze- stało zreali7..0wane. Obecnie piec I przeciwpożarowej oraz członkinie wkładem przy odbudowie Polski 
znaczon\' be:lzic na uz u 'nienic jest wyremontowany i uruchomio- Ligi Kobiet. Straż przemysłowa i Ludowej, przy ugruntowaniu trwa 
kostiul11C)w. · Ze ' sztlIk,1 t" hill' lly i przeprowadzone pierwsze pró przeciwpożarowa zobowiązała się lego pokoju. 

--y 

KOR, MIlIlII • 
• 

Z'3rz·ąd Ug,j M-orskie .. j w Ra 
(domsku pod-a je do wia<llbm.ośd, 
że wydziały wyszkolenia Zarzą 
au Ligi Morskiej organizu ją w 
miastach wojewódzkich i powia 
towych Kursy Przysposobieni a 
Marynarskiego. Ukończenie 
Kursu Przysposobienia Maryn&F 
skiego: jest po:lstawowym wa 
rU!1kiem do przy;~cia do ochotni 
c.zej służby w marynarce wojen 
nei i do szkół morskich Mini s· 
terstwa 2eg-lugi. Abso'iwend 
Kursu Pr7.ysposobienia Marynar 
skiego otrzyma ją ski<;rowanie 
na Komis je Selekcyjną. która 
z kolei skieruje kandydatów na 
kur::. praktyczny do Ośr.~,dka 
Przys'Posobienia Marynarskrego 
Ligi Morskiej. Absolwenc! Ku! 
su PraktYczneao moga ubl'egi~ 
si<;: o prżyjęci; do Nl.a.ryn a rkti 
Wojennej i ao Szkół MorskICh 
.Mini'derstwa Zeglugi. 

Wszelkich informacji w t~i 
spra wie udziela ją oraz pr.zy.jł. 
mują podania Zarzą<l'y OJ:rw<jt:t'(') . 
\\'e Ligi Morskiej. :Na ktl,r.~y, 
przyjm0wani są rówroe:~ ko.an~~ 
dacio pragnacv wyszkohc SIę ta 
ko in truktorzy sportów wo~. 
n\'ch i żeglarstwa. W R.adooms~ft 
iriiormacji w powyisz·voh ~IP-ił:a 
\\"a<:h udziela sekretariat Hj.g~ 
Morski{;j, mieszcząc,y się pf.z~V bilt; 
Limanowskiego 38, lewa {)~~~~ ccrze \\'y<;t;, pią nie tylko \v Orze by wykataly, że działa bez zarzu­

eho'\ i{', ale i \\" okolicznjCh miej tu. W najbliższych dRiach odebra 
T k . d t h l ł d ł ,>cO\\·ościach. Czysty zys;, z ll" zostanie przez KomisJ'e Tech. a ~lę o yc czas s <: a a <:' przedsiawiE't1 pr7. eznaczonY Z{)- J • Z obrad nauczycieli człon '(ÓW ZSL I na. fI piętro. Sel\vtari.at o~" 

ny jest od godz. h7 do N~. 
szan?wm obywatele rado~szcz,~n stanie na koszta w\'ciecz!"(i do niczną Zarządu Centralnego z GIL 
scy, ze pOf\~szal.em ~yłą~zn~e 1'oz- \V a rsz a wy celem z\;/iedzenia tr a wic. 
ne <bolączki, 11 1 edocIągnlęcla. ty-Io,v \\'-Z ' Ponadto cała załoga zobowiąza-

Przed kilku dniami w sali 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego w Radomsku odbył się 
zjazd nauczycieli członków 
Stronnictwa. Celem obrad było 

cząnn zagadnień miejskich. Dziś _' _. ___ . _______________________ _ 
jec, k chcę zrobić wyjątek w 
mej regule i poruszyć sprawę, któ 
ra boli i oburza mieszkańców na 
szego 'Powiatu. a ,ściśle mówiąc 
mieszkańców M2Słowi c. 

Otóż z gromadą Masłowice po­
wiązany jestem węzłami. że się 
tak wyrażę familijnymi, moja bo 
wiem ciotka Pelagia stamtąd po­
chodziła, jak l'ównież jej mąż a 
mój wuj Hipolit. Dlatego też do 
mieszkańców Masłowic mam szcze 
gólny sentyment i zawsze gdy 

. spotkam któregoś z tamtejszych 
znaJomków nie omieszkam spy­
tać się co się w ich gromadzj~ 
dzieje. 

W ubiegły czwartek spotkałem 
wielu mieszkańców Masł<twic. 
'\; zyscy strapIone mieli miny i wi 
doczne było, że coś ciężkiego leży 
im na sercu. Z początku nie chcie 
li mi powiedzieć przyczyny tych 
kłopotów, jednak w końcu przy 
piwie w Gospodzie Ludowej roz­
krochmalili się i detalicznie wy­
łuszczyli mi istotę swych zmar­
twień. Gdy zapoznałe.m się z 
tym co ich boli, bardzo się obu­
rzyłem i postanowiłem sprawę tę 
poruszyć Ila forum publicznym, 
.abyścię wszyscy mieszkańcy na­
szego miasta i powiatu sumien­
nie osądzili, czy rzecz taka mieć 
może miejsce: 
Otóż w sami'!j gromadzie Masło 

wice jak i w okolicznych groma­
dach zdarzają się ostatnio dość 
często wypadki padania trzo­
dy chlewnej. Jak mi wyjaśnili 
ludzie z Masłowic, przyczyną te­
go jest to, że świnie nie były we 
właściwym czasie szczepione. Oba 
wiązek szczepienia świń w groma 
dzie Masłowice, jak również w ca 
łej tamtejszej okolicy spoczywa 

W przededniu odprawy 

korespondentów »Głosu Radomszczańskiego« wytyczenie i omówienie planu 
pracy oświatowej zarówno na-

W poniedziałek. dnia 24 bm. A przecież zarówno robotni- uczycieli ZSL-owców, jak. rów 
o godz. 17-ej w lokalu Komite- cy, jak i chłopi poprzez' ~we nież członków tego strOlll\'!ctwa 
tu Powiatowego PZPR w Ra- interpelacje, poprzez listy czy- aktywistów oświatowych. 
domsku odbędzie się (Jdprawa telników oraz artykuły u:nie;-;Z-I Podinspektor szkolny Marian 
koreRpondentów "Głosu Ra- c~ane na ł~,mach prasy sl\uU;.cz: Bednarski oznajmił że wszelkie 

me walczyc mogą z w zelklmI ' ,. 
domszczańskiego". Udział w niedociągnięciami na terenie ich prace , kulturaln~ - oswIa~owe 
niej oprócz piszących korespon- zakładów pracy, skutecznie usu CZł?I.kOW Stronm~t~a. wmnf' 
dentów wezmą równiei aktyw i- wać wszelkie ob.iaw~r himolo-n- byc prowadzone w sClsłeJ wspoł 
ści związkowi oraz aktyw par- tyzmu, istniejące jeszcze czy to p acy E członkami PZPR, gdyż 
t~'jny radomszczańskich zakła- w inst.vt~cjach znajdującYl:h ~i'i tylko wtedy dać one mogą na1e­
dów pracy. Tematem odprawy na. ter.eme Radomsk.a, cz~ tez żyte wyniki i rezultaty. Po refe­
będzie analiza dotychczasowej dwlła.Ja~ych;w ~erellle. pO~latu. racie wygłoszonym przez ob. 
prac~- korespondentów "Głosu SpodzJewac SIę nalezy, ze od·. . _. '7 

Radomszczańskiego" oraz opra- prawą korespondentów w dniu Mar~ana Bedr:arskleg? ~Vlą.~a 
cowanie wytycznych dla nich 24 bm. poważnie zainteresują ła ~Ię d~skusJa w. k~ore~ udZlał 

O konieczności przeprowadze- :'lię podstawowe organizarje pal' wZIęło kIlkunastu mowcow. Na­
nia takiej odprawy nie ma po- tyjne zakładów pra,cy oraz uczycielka Darska Z Pajęczna 
trzeby pisać. Stwierdzić należy, aktyw z;vią.zko~y fabry~ ra- zaapelowała, aby większą niż do 
że wzrastająca z każdym dniem domsz~zan.sklCh I na zebrame t.o tychczas uwagę zwrócić na od­
na terenie całej Polski aktyw· deleg.u~ą.. hcznycą swych ,p~zeq- cinek kobiecy. Należy _ stwier­
ność korespondentów robotni- ~tawI~leh. Wspolne omOWleme dziła _ brać przykład Z kobiet 
czych i chłopskich na terenie na Istotme obchodzących klasę 1'0-. .. . 
szego miasta i powiatu nie znaj botnicza spraw, opracowanie ZWIązku RadZIeckIego. 
duj:) jeszcze naJeżyt?g-o wyrazu. wniosków i wytycznych na Ob. Szydzi ak, nauczyciel ze 
Jak dotychczas współpraca robot przyszłość, krytyczna i samo- Strzałkowa zaapelował. aby ak­
ników radomszczańskich i chło- krytyczna ocena dotychczaso- tyw Stronnictwa, jak również 
pów powiatu radomszczańskie wej pracy przyczynią się do nauczyciele zwrócili uwagę na 
go z "Głosem" jest nieznaczna. podniesienia poziomu i ożywie- Ludowe Zespoły Sportowe w po 
T stąd bierze się fakt, że szereg 
istotnych przeobrażeń, 'szereg waż nia samej gazety, ponadto zgocl 
nych osiągnięć oraz wiele trudnoś nie z wytycznymi Komitetu Cen 
ci i bolączek. z którymi walczą h'alnego PZPR uaktywnią rze­
masy hłopskie i robotnicze na sze korespondentów fabrycz­
szego powiatu nie znajdują w pi nych i wiejskich naszego powia 
śmie należytego odzwierciedlenia. tu. 

tLllDrM~ 

Zapisq na 14urs 
instruktorów sportowych 

na lekarzu weterynaryjnym ob. K S -
Błeszczyńskim z WieIgomłyn. Jed ierownictwo rozlewni PS wYJ" aśnia 
nak weterynaTz z obowiązków 

Obecnie Powiatowa Komenda 
Powszechnej Organizacji .,Służ­
ba Polsce" w Radomsku pl"zyj 
muje zapisy na kurs instrukto­
rów sportowych. N a kursy 
przyjmowani są kandydaci w 
wieku od lat 16 do 30. Wymaga 
na jest znajomość dobrego czy­
tania i pisania, sprawność fizy 
czna i zamiłowanie do spoJ;'tu. 
Przyjmowani są kandydaci i 
kandydatki. N auka, wyżywie­
nie i zakwaterowanie bezpłat­
ne, ponadto zwraca się koszty 
przejazdu. Bliższych informacji 
udziela Powiatowa Komenda 
"SP" przy ul. Kościuszki 7. 

5wych nie wywiązuje się rzetel­
nie i w konsekwencji w Masłowi­
cach oprócz świń. które już się 
zmarnowały znajduje się jeszcze 
wiele, które nie zostały szczepio­
ne. 

Moim zdaniem należałoby, aby 
czynniki miarodajne mieszczące 
się w gmachu. Starostwa Powiato 
wego ~ łagodny, ale stanowczy 
sposób wy1lłumaczyły wymienio­
nemu lekarzowi, że świnie nale­
ży szczepić w terminie. 

Wasz PoI!taTp 

Mechaniczne 'opaty 
do ładowania cementu 

i węgla 
Inżynierowie radzieccy skonstruo­

wali ostatnio nowe łopaty mechallicz 
ne przeznaczone do ładowania ce­
mentu, gliny, piasku i innych mate­
riałów budowlanych oraz łopatę do 
ładowania węgla. Łopaty te w'ykonu 

Przed kilka dniami w rubryce 
.,Bolączki naszego miasta" u­
m :eszczona zostala koresponden 
cja w sprawie braku gazu \v 
butelkach z .napojami chłodzący 
mi. Ostatnio do redakcji na 
szej "'płynęło \\'yja ' nienie roz­
lewni PSS, które poniżej poda-
jemy; 

"Zaana butelka piwa. lub le­
moniady nie może wyjść z roz 
le\\'ni PSS-u bez eazu, gdyż 
każdy pracownik, zatrudniony 

przy obciąganiu, zaopatrzony jest 
\v odpOWiednie narzędzia i takie 
usterki, iak uchodzenie gazu z 
butelek z miej ca usuwa. Za 
chodzi tylko jedna możliwość . 
wyjaśniająca brak gazu w bute1 
kach z napojami chłodzącymi. 
t\"lIannwicie, zawory do niektó­
nch b!ltelek robione sa z drutu 
miekkicgo i w cza ie przewoże 
nin butelek po bruku zawory te 

ją pracę kilkunastu osób. • mogCJ pod wpływem wstrząsu ====:;;:::;;;:;==;::;;:=====:;;; zsuwać się i powodować ucho­

Czqtajcie 

i rozpowszechniajcie 
"GLOS·· 

dzenie gazu z butelek. a razie 
jednak kierownictwo rozlewni 
na okoiiczność tę nie ma wplY 
\\'u, nie mniei iednak doloży 
\\'szelkich starań. aby tym wy 
padkom zapobiec. Zaznaczyć l1a 
leży również, że dużą rolę ma 

odpOWiednie podanie napOjOW 
i samo otwarcie butelki. Należy 
mianowicie przed otwarciem bu 
t~lkę wstrząsnąć i za worów nie 
otwierać powoli, lecz poderwać". 
Kierownictwo Wytwórni Wód 

Gazowych i Rozlewni Piwa 
Nr. 1. 

Kontraktacje plantacji nasion traw 
W okresie Planu 6-letniego I kich zaliczek zwrotnych i bez­

przewiduje się trwałe zagospo- zwrotnych. 
darowanie znacznego obszaru Na 1 ha plaptacji traw np. 
zmeliorowanych łąl< i pastwis~ gatunku ,.Tymotka", wysokość 
i stworzenie z. nich naturalnej zaliczki zwrotnej wynosi 17 tys. 
bny paszoweJ dla potrzeb roz- zł .• a bezzwrotnej na urządze­
wijającej się ~od(~~li. W związ- uie plantacji - 7,5 tys. zł. Na 
ku. z tY!il Istl1Je.l~ potrzeba 1 h~ plal1tacj{ pozoHtałych ga­
z;Ylększel1la hodowlI traw na- tun.ków traw wysokość zaliczki 
sIennych. zwrotnej wynosi 21 tys. zł, bez-

Już W tym roku Ministerstwo zw'rotnej zaś - 9 tys. zł. 
Rolnictwa zamierza wielokrot- Zaliczki będą przyznawane 
nie zwiększyć obszar plantacji chłopom) członkom grup pl'odu­
traw nasiennych przez zakon- centów, którzy podpisują umo­
traktowanie ich bezpośrednio u wę. W umowie plantatorzy z()­
mało i średniorolnych chłopów. bowiązują się dostarczyć plony 
Ażeby zachęcić do kontraktacji do gminnych spółdzielni. Za­
traw nasiennych jak najwięk liczki będą również pl'zyznawa,­
szą liczbę p"lant~torów, ustalone ne plantatorom na podstawie 
zostały dogodne warunki k011· podań, opiniowanych przez 
traktacji, przewidujące m. in. kierowników grup producentów 
wypłatę dla plantatorów wyso· i gminne zarzą.dy ZSCh. 

wiecie. Należy się nimi opieko­
wać i przychodzić im z pomocą. 

Dalsi mówcy podkreślali ko­
nieczność opiekowania się świe 
tlicami i wszelkimi innymi in­
stytucjami na terenie naszego 
powiatu. 

Dla lepszej organizacji pracy 
i dokładniejszego jej kontrolo­
wania postanowiono zorganizo 
wać we wszystkich gminach kil 
kuosobowe komisje, które by by­
ły odpowiednikami komisji kul­
turalno-oświatowej. 

Mies·zkańcy Mł~ 
no dzień 1 ~ 

w ślad za robotnj'karni radom 
szczański ch zakładów ' p·r.acy i 
prnco\\ ników inst) tucji, poooj 
mują whJwi1Zania W rama0fI 
Czynu l-Ma jowego, ró\V;ni~ź 
mieszkańcy naS7Jego po,W:fa:~w. 
Poniżej podajemy ZObOWii)z(!f.}fa 
Gminn~j Spóld,zielni $'<:ion1pP:<ł1nr 
cy Chłopskiej w Klorn'f1iea(!n:'·'. 
tak: 

Ob. Langner, m a jster piek-arS'~j., 
zobowiązal się zwiększyć óbecO'ą Kursy pomocników produkcję pieczywa. Popriez 

pOm 'j'arowo-ufządzen,'owych umiejętne rozłożenie czynności, 
zobowiazał sie on G'O dnia l Ma 

Powiatowa Komenda "SP" w ja wypiec więcej o jeden piec 
Radomsku podaje do wiadomoś chlt'ba \\. ciągu 8-god.ziflnel zmia 
ci, że przyjmuje zapisy na kurs ny. 

Pomiarowo - urządzenipwy. Zarząd spółdzielni postal1lowtl 
w rar'..!ch C;;.ynu Pi:·'rWS? :l!1!(! !Of" 

Przyjmowani są kandydaci, iu wegJ ornowić pomieszc-?Jcn'Ta 
naczki l junacy "SP" w wiek'Tl placówki detaliczne j Nr. 1. odFlo 
od lat 18 do 25. Od kandydatów wić piekarnię. jak rÓwfl.j·?Ż H'i,\,O 
wymagane jest wykształcenie rZ;Jdko\\'ać i doprowadzić do na 
w zakresie 7 oddziałów szkoły leży tego stanu teren spókl'7.·ietni 
powszechnej, lub mała matura. gminl1t: j. 

Młodzież w czasie pobytu na PracowlIlicy Państwowego 
kursie nie ponosi żadnych kosz Tartalm w Klomnicach zobowilą 
tów. Z~r?wno u~rzymanie jclr I zali się dla uczczenia 1 Ma .. ja 
pobyt VIi mternaCle ~ą bezpł~t przetrzeć 100 mtr. szeście.nn.yon 
ne, ponadto kursancI otrzymuJą r 
d 500 d 1000 ł .. . drzewa pona:11 plan roczny. 

o o z mI esu:cZl11 e C ł j" L' . K b' t ., 
na drobne wvdatki. z on ,lnJe Igl o Je pl:.z·} 

Absolwenci kursu zostaną za gminnej spóldzielni zobowiąza· 
trudnieni przy pracach pomia- ły !'ię do organizacji kobie.:ej 
rowych w charakterze pomocni Wciągnąć wszystkie żony praGow 
ków pomiarowych. ników spółdzielni. 

Sąd Starościński karze ... 
w ostatnich dniach Sąd Sta- I w wysokości 1.500 zł. z za.m4a-. 

rościński przy Starostwie Po ną na 6 dni aresztu oraz obcią 
wiatowym w Radomsku ukarał żył go kosztami postępowania 
za nieprzestrzeganie obowiązu- administracyjnego. 
jących przepisów szereg osób Za nietrzymanie psa na uwię 
zamieszkałych na terenie nasze zi ukarano mieszkańca groma­
go powiatu. dy Mała Wieś gmina żytno 
Każdej nocy we wszystkich grzywną VI wysokości 1.200 zł. 

gromadach naszego powiatu po z zamianą w razie ni~ściągalnoś 
dobnie zresztą jak i gdzie in- ci na 5 dni aresztu. 
dziej, pełnione są tzw. warty Na liście ukaranych przez 
nocne. Obowiązkiem pełniących Sąd Starościński znajduje się 
wartę jest pilnować, aby nie również Antoni Szlęga mieszka 
wyniknęła ew~ntualność. poż~ niec gromady Widzówek, gmi­
r~ oraz czuwa c nad bezpIeczen na Konary. Za uchylanie się od 
stwem mieszkaców gromady. pełnienia warty nocnej ob. Sztaga 
Od obowiązku tego starał się ukarany został grzywną 1200 zł z 
uchylić Piotr Szulc mieszkaniec zamianą w razie nieściągalności na 
gromady Soborzyce w gminie 5 dni aresztu i obciążony kosz­
Dąbrowa Zielona. Wyrokiem Są tami postępowania administra­
du Starościńskiego za uchylanie cyjnego. 
się od pełnienia warty nocnej -----------.,-,-:-
ukarany został grzywną w wy- ~64 wyższe uczelnie w ŻS 
sokości 1000 zł. oraz obciążony 
kosztami postępowania admini­
stracyjnego. 

Adam Kowalski, mieszkaniec 
wsi Wierzbica, gmina Radzie­
chowice, wbrew obowiązują 
CY1ll przepisom przeciwpożaro­
wym przechowywał na strychu 
obok komina suche siano, co 
łatwo mogło spowodować wy­
buch pożaru. Za nięprzestrzega 
nie przepisów przeciwpożaro­
wych Sąd Starościński ukarał 
Adama Kowalskiego grzywną 

W Związku Radzieckim istnieje w 
chwili obecnej 884 wyższe uczelnie. 
W roku bieżącym otwartych zosta­
nie szereg nowych uczelni w ·całym 
kraju. Instytut Medyczny utworzony 
zostanie w wielkim ośrodku przemy 
slu węglowego w Kal'agandzie. Bę­
dzie to 24 z kolei wyższa uczelnia 
znajdująca się w Republli..--e Kazach 
skiej. Instytut Medyczny otwarty io 
ztanie również w Riazaniu. W Blago 
wieszczensku o1'ganizll(le się Insty­
tut Rolniczy z fakultetem mechani­
zacji gospodarki rolnej, agronomicz­
nym, zootechnicznym itd. We W1o­
dzimierzu uruchomiony zostanie In­
stytut Pedagogiczn~, 






